
Ner 137 Kraków 15 Września — Czwartek. Rok 1864.
Wyohodzt oodiieuie n ie  o godzinie 7oj.

Prenumerata wynosi;
rocsnie

MIEJSCOWA *  Krakowie . . . iłr . 30 . . . . 
POCZTĄ w państwie Auotryaokieat „ 24 . . .  .

,  do P r a s ........................tal. 16 Bgr. 20 .
.  - Rzeszy niemieckiej . „ „
,  ,  Franeyi i Anglii *

Wioch i Szwąjcarył „
Belgii

kwartalnie
• sir. 6 .
. „ . 

tal. 4 egr. 
21 „ 1 0 . . . „ 6 „

frank. 1 0 ? ..................... frank. 27 . .
1 1 6 ............................... 29 . .
8 0   „ 20 . .

5
10

miesięesnta 
. sir. 2
. „ 2 e. 25 
tal. 1 sgr. 16

1
frank.' 10

. io 
- 7

26 CZAS
Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.
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tudzież wsajstkie Urzędy pooatowe azstryaokie. 
oroszenia (inseraty) wuelkiego rcdaaju przyjmują się aa opłatę: od wiersza drobnego i 
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tośoi stęplowej po 30 eent<5w od każdorazowego ogłoszenia.
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Nh Francy § i Anglię: w Paryżu, p. L. Płoński, Boulevard du Prince E u g fc n e ,__
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
w K rakowie od 16go W rześnia do 3 Igo

P a ź d z ie r n ik a  3 zł.
Od 16go W rześnia do 3 Igo

G ru d n ia  5 zł. 90 c.
Z przesyłką pocztową w Państwie austrya- 

ckiem od l6go  W rześnia do 3 Igo Paź
dziernika ................................3 zł. 25 c.

Od 16go W rześnia do 3 Igo Grudnia 7 zł

Kraków 14 września.
Kandydatem partyi demokratycznej na 

prezydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej jest jenerał Mac-Clellan. W  Chi­
cago odbyto próbę wyborczą, a  różne od­
cienia demokratów przystały na taki układ, 
że który z kandydatów otrzyma większość 
głosów, na tego wszyscy obowiązują się w 
dniu wyborów głosować. Umowę tę nazw a­
no konwencyą w Chicago. Ma ona posłu­
żyć do tego, aby głosy stronnictwa nie roz­
pierzchły się między innych kandydatów, 
bo to mogłoby zapewnić zwycięztwo par­
tyi republikanckiej. Nieznane są jeszcze 
szczegóły tych przygotowawczych wyborów, 
wiadomo tylko, że prócz M’Clellana, guber­
nator kraju Nowojorskiego Seymour liczył 
wielu przyjaciół. Republikanie m ają propo­
now ać na kandydata bądź dotychczasowe­
go prezydenta Lincolna, bądź jenerała  Fre- 
monta. Poprzedni minister skarbu Chase i 
poseł w Londynie Adams także są kandy­
datami stronnictwa będącego dziś u w ładzy.

Za mało obeznani jesteśmy w Europie, a 
tego nawet i angielskie dzienniki nie zapie­
ra ją  się, z różnicami jakie zachodzą między 
jednym lub drugim kandydatem tego same­
go stronnictwa, ale w ogólności wiemy, że 
ostatnim wyrazem partyi demokratycznej jest 
pokój, a republikanckiej wojna, a  to dla 
tego, że pierwsza w yobraża autonomię k ra­
jow ą posuniętą niemal aż do udzielności, 
jak  ją  konstytucya przepisuje ; dla drugiej 
idea całej republiki jako  państwa jest naj­
wyższym celem. Stąd dem okraci nie odm a­
w iają krajom  południowym dziś oderwanym 
praw a rządzenia się u siebie jak  zechcą, a 
tylko przeciwnikami są niewolnictwa, i u 
trzymanie niewoli uw ażają za naruszenie 
konstytucyi ogólnej, która w arow ała znie­
sienie niewoli; republikanie zaś są centra- 
lizatorami, a  zniesienie niewoli poczytywali 
za krok polityczny, którego wykonanie za­
pewnia przemysłowym i handlowym pół­
nocnym krajom przewagę nad południowe- 
mi, rolniczemi. Demokraci żądaią wolności 
politycznej każdego kraju Unii, republikanie 
wielkości i potęgi Unii; rozpadnięcia Unii 
żadne z tych stronnictw nie p ragn ie: w sze­
lako pierwsi nie prowadziliby wojny na to, 
aby zmusić kraje oderwane do wejścia napo- 
w rót do związku, drudzy zaś przymusić je

do tego uważają za niezbędny w arunek u- 
trwalenia związku. Utrzymanie się zatem 
republikanów przy w ładzy będzie hasłem 
dalszej w ojny; demokraci objąwszy rządy, 
może byliby skłonni do wejścia w układy.

W ybór M’Clellana ma przez to jeszcze 
znaczenie pokojowe, że w jednej z przemów 
swoich wyborczych jenerał ten usiłow ał wy­
tłumaczyć się z dawniejszej mowy swojej, 
która zdawała się obstawać za wojną jeźli 
nie dla przymuszenia konfederacyi południo­
wej do powrotu do unii, to dla przymusze­
nia jej do zniesienia niewoli. Nie wiemy 
jeszcze, jak się on tłom aczył, ale że uznał 
potrzebę tłum aczenia się, to dowodzi, że 
w słuchaczach swoich widział przeciwników 
wojny, choćby też wojna ta m iała mieć na 
celu nadanie wolności tym, którzy jej są 
pozbawieni. Otóż w ostatniej mowie swojej 
chciał zatrzeć wrażenie wojenne dawniejszej 
mowy swojej. Wybór więc M’Clellana uwa­
żanym być winien za znamię pokojowe.

Nie znany nam stosunek głosów demo­
kratycznych i republikanckich, a takowy 
nie wcześniej da się poznać jak  w dniu 4 
lis to p ad a ; wszelako od samego początku 
wojny nie było jeszcze tak  silnego objawu 
pokojowego, jak  konwencyą w Chicago. Gdy 
w przeszłym jeszcze roku wykluczono z se­
natu jednego członka, który śm iał zabrać 
głos w obronie konfederacyi południowej; 
to na wiosnę w roku bieżącym upadł wniosek 
postawiony o wykluczenie trzech senatorów 
za tęż sam ą „zbrodnię" przeciw całości i 
nietykalności U n ii, a  świeżo nad brzegami 
Niagary na ziemi angielskiej porozumiewali 
się głośno demokraci północni z w ysłańca­
mi południowymi, w jakiby sposób sprow a­
dzić pojednanie; w Chicago zaś tysiące de­
mokratów glosowało na kandydata pokojo­
wego do prezydentury.

Przez dwa m iesiące, które pozostają do 
wyboru prezydenta, musi Lincoln stanowczy 
zrobić krok, jeźli sobie zapewnić chce po­
nowny w y b ó r, a krokiem tym może być 
tylko w ielk ie jak ie  zw ycięztw o na polu bitwy. 
Już podczas zebrania się w Chicago pu­
szczono wieść o zdobyciu A tlanty; dotąd 
się takow a nie potwierdziła. Ważniejszym 
od tego naw et zwycięztwa będzie nowy po­
bór półmiliona rek ru ta , który Lincoln miał 
wykonać w d. 5 września. Jeźli się cofnie 
przed tym krokiem , będzie to oznaką, że 
on sam czuje potrzebę zrobienia pewnych 
ustępstw dla p o ko ju ; jeźli go w ykona, to 
chyba w nadziei, że ten nowy przybytek 
sił dozwoli mu zadać stanowczą klęskę 
konfederacyi południowej jeszcze przed 
dniem wyboru na  prezydenta.

Losy zatem wielkiego państwa rozstrzy­
gną się n iezadługo, bo nie można tego za­
taić, że rozpadnięcie się Unii na dwie czę­
ści, północną i południową, będzie tylko 
pierwszym aktem wielkiego dzieła przeo­
brażenia stosunków politycznych Ameryki

północnej. Stu lat nie przetrwało państwo, 
które rozrastając się w oczach naszych, o- 
parło  się o dw a oceany, zagrażało resztkom 
posiadłości angielskich na północy, usiłow a­
ło dotrzeć do przesmyku Panam y i wydrzeć 
Hiszpanii Kubę, a  doktryną Monroe wzbro­
nić Europie praw a w daw ania się w spra­
wy całej drugiej półkuli. Wojna wew nę­
trzna podkopała ten konglomerat krajów 
różnej strefy i ludów różnego języka. Nie­
chaj się utrzym a konfederacya richmondzka, 
a  niezadługo ujrzymy odrywające się od 
Unii kraje nad oceanem Spokojnym leżące, 
tudzież odgraniczone od głównej jej sie­
dziby stepami i górami. W  miarę jak  się 
rodzić i wyrabiać będą interesa specyalne 
krajów morza Spokojnego, Kalifornii i t. d. 
kraje Unii przemieniać się będą w państw a 
odrębne, a  stara Europa znów znajdzie 
mnóstwo interesów i wpływów, któremi jak 
w Meksyku działać może na drugiej pó ł­
kuli. Przew iduje takie następstwa partya 
republikancka, i- dotąd broni się jak  może, 
aby nie dozwolić pierwszego kroku rozk ła­
du U nii, który innych dalszych za sobą pocią- 
gnąćby nie omieszkał. Separatyzm i mo- 
narchiczne usposobienie dawnych kolonij 
francuskich, hiszpańskich i portugalskich są 
dla północnej Ameryki minam i, które by­
towi je j,  jako  wielkiej zbiorowej republiki 
i jako  państw a uniwersalnego, zagrażają.

IOBHSPQIDBICYA GZASD.
Wiedeń 12 września.

— r. Zapewniają tn, że JCMość przyjmować 
będzie w Komarnie wszystkich znaczniejszych 
przywódców węgierskich stronnictw, a mianowicie 
Deaka i jego celniejszych politycznych spółwy- 
znawców, w celn dokładnego poznania w osobi­
stej rozmowie ich stanowiska i przekonania się, 
czy i o ile spodziewać się można po sejmie, któ­
ryby miał być zwołanym, upragnionego załatwie­
nia sprawy. Ażeby zaś na prawdę myślano o roz 
pisania węgierskiego sejmn, tema stanowczo za­
przeczają osoby dobrze poinformowane i wiary­
godne; owszem opowiadają, że ministeryum u- 
waża za dogmat w swojem postępowaniu najpierw 
doprowadzić do tego, aby Kroacya i Sławonia 
przesłały posłów do Rady państwa, a potem do­
piero myśleć na prawdę o zwołaniu sejmu węgier­
skiego. Ale tymczasem wcale nic nie słychać o 
zwołaniu sejmu kroackiego, który ma być poprze 
dnikiem węgierskiego; a powiadają nawet, że p. 
kanclerz nadworny Mazuranicz miał tymi dniami 
odebrać rozkaz przygotować rozpisanie wyborów 
na sejm zagrzebski do przyszłej wiosny, mniej 
więcej do końca marca.

O Radzie państwa obiegają różne a do tego, 
że się tak wyrażę, bismarkujące pogłoski, malu­
jące bardzo czarno już i tak nie wesołą sytuacyą. 
Deputowani ruscy do Rady państwa z metropo­
litą Litwinowiczem na czele wypracowali dla rzą­
du bardzo energicznie napisane memorandum, w 
którem domagać się mają zupełnego odłączenia okrę­
gu wschodnio-galicyjskiego administracyjnego, od 
zachodniego i to z osobnym dla wschodniej części 
sejmem. Zarazem życzą oni sobie, aby ministe­

ryum ze swej strony przedłożyło to ich podanie 
na najbliższej kadencyi Rady jako projekt rządo­
wy. W razie gdyby nie uczyniono zadość tej 
prośbie, odłamek ruski zająłby w Radzie odmienne 
t. j. nie tak uległe względem ministerstwa stano­
wisko. Tak to opowiadają w kołach poselskich. 
Przyznam się jednak, że trudno mi dobrze zrozu­
mieć tej sprawy, gdyż zmiana galicyjskiego krajo­
wego statutu należy do galicyjskiego sejmu a ni­
gdy do Rady państwa, która bez pogwałcenia 
konstytucyjnych praw kraju koronnego nie mo 
głąby samowolnie zmieniać ustawy krajowej.

L w ó w  13 września. Gazeta Lwowska ogłasza 
wykaz prawomocnych wyroków c. k. sądów wo 
jennych we Lwowie, w Przemyślu, Złoczowie, 
Samborze, Stanisławowie, Rzeszowie, Krakowie, 
Tarnopolu, Tarnowie i Nowym Sączu, zapadłych 
w miesiącu sierpniu 1864.

I. C. k. sąd wojenny we Lwowie.
Za zbrodnię zdrady głównej.

1) Eugeniusz Wędrychowski ze Lwowa, 23 lat, 
słuchacz praw, ( obciążony zbrodnią zaburzenia 
spokojności publicznej), na 6 lat ciężkiego wię­
zienia.

Za zbrodnię obrazy majestatu.
2) Ferdynand Golimentowicz z Brodów, 31 lat, 

były dyuraista, na 1 rok ciężkiego więzienia.— 
3) Karolina Weber ze Lwowa, 34 lat, wyrobnica, 
na 5 miesięcy ciężkiego więzienia, zaostrzonego 
odosobnieniem w 1, 3 i 5 miesiącu czaBu kary.

Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej.
4) Jan Wartyński ze Lwowa, 25 la t , zecer dru­

karski, na 4 miesiące więzienia.— 5) Emil Jasiń­
ski z Kulawy, 33 lat, woźnica,na 2 miesiące wię­
zienia.— 6) Wincenty Jaworowski z Konstantyno­
pola, 43 lat, wyrobnik, na 4 miesiące więzienia.— 
7) Ignacy Piasecki z Warszawy, 39 lat, majster 
szewski, z wliczeniem 3miesięcznego aresztu śled­
czego, na 2 lata więzienia.— 8) Władysław Skot­
nicki fałszywie Jan Skalski z Krakowa, 41 lat, 
były urzędnik senatu krakowskiego, na 3 miesiące 
więzienia.— 9) Wilhelm Schafer ze Szczerca, 20 
lat, lakiernik, na 3 miesiące więzienia.— 10) Jó­
zef Szymański z Petryczanki, 39 lat, woźnica, na 
2 miesiące więzienia.— 11) Jalinsz Węgrzynow­
ski ze Lwowa, 32 lat, bez zatrudnienia, co do 
zbrodni zaburzenia Bpokojności publicznej więcej 
poszlakowany, a co do zarzuconej mu zbrodni 
u d z i a ł u  w k r a d z i e ż y  mniej poszlakowany, uwolnio­
ny Z braku doW O U Ó W .—  19)  J u l i a n
ze Lwowa, 51 lat, właściciel dobr Dynisk, prócz 
utraty broni przeznaczonej dla powstańców, na 6 
tygodni więzienia.— 13) Izydora Skolimowska ze 
Lwowa, 42 lat, żona właściciela dóbr, na 6 ty- 
gohni więzienia. — 14) Józef Skolimowski z Dy­
nisk, 22 lat, praktykant gospodarstwa wiejskiego, 
na 1 miesiąc więzienia.— 15) Marceli Jakubowski 
z Lanowic, 40 lat, ekonom, na 3 tygodnie wię­
zienia, zaostrzonego 8 dniowem odosobnieniem.— 
16) Marcin Kratochwil z Bucowic, 68 lat, dzier­
żawca dóbr Wasylowa, na 1 miesiąc więzienia, 
zaostrzonego 8 dniowem odosobnieniem.— 17) 
Dyonizy Dombay z Wysocka, 67 lat, prywatysta, 
na 3 tygodnie więzienia.— 18) Maciej Szałapski 
z Glinian, 26 lat, wyrobnik, na 4 miesiące wię­
zienia.— 19) Cyryl Tabaczarz z Werblicza, 19 lat, 
terminator stolarski (powtórnie), na 4 miesiące 
więzienia.— 20) Michał Izowski ze Lwowa, 34 lat; 
czeladnik piekarski, na 4 miesiące więzienia.—
21) Hipolit Gaszyński z Eperny we Francyi , 28 
lat, student (obciążony przestępstwem przeciw 
zarządzeniom publicznym), na 1 rok więzienia.—
22) Adolf MoBer z Wolicy, 35 lat, oficyalista pry­

watny, na 1 miesiąc więzienia.— 23) Erazm Ko- 
marnicki ze Lwowa, 23 lat, praktykant gospodar­
stwa wiejskiego, prócz utraty skonfiskowanych re­
kwizytów, uwolniony z braku dowodów.— 24) Ale­
ksander Zarzycki z Chotyluba, 26 lat, syn dzier­
żawcy dóbr, prócz utraty skonfiskowanych rekwi­
zytów wojskowych, uwolniony z braku dowodów.— 
25) Karol Bratkowski ze Lwowa, 24 lat, speditor, 
prócz utraty skonfiskowanych rakiet, uwolniony 
z braku dowodów.— 26) Juliusz Bykowski z Saw- 
czyna, 20 lat, akademik, uwolniony z braku do­
wodów.— 27) Tadeusz hr. Tarnowski z Dzikowa, 
45 lat, właściciel dóbr, uwolniony z braku dowo­
dów.— 28) Franciszek Bogusławski z Warszawy, 
51 lat, właściciel dóbr, uwolniony z braku dowo­
dów.— 29) Patrycyusz Garczyński z La Fleche 
we Francyi, 27 la t , właściciel |dóbr, uwolniony 
z braku dowodów.— 30) Marceli Taczewski fał­
szywie Piotr Kozłowski z Kalisza, 29 lat, dzier­
żawca dóbr, uwolniony z braku dowodów.— 31) 
Aleksander Dobiecki fałszywie Aleksander Szcze­
pański i Józef Kamiński z Hordła, 39 lat, w ła­
ściciel dóbr, uwolniony z braku dowodów.— 32) 
Witold Kluczycki z Stojanowa, 24 lat, praktykant 
lekarski przy tutejszym szpitalu, prócz utraty re­
kwizytów skonfiskowanych, na 4 miesiące wię­
zienia.

Za zbrodnię gwałtu publicznego.

33) Franciszek Michoński ze Lwowa, 31 lat, 
rzeżnik, (obciążony przestępstwem przeciw zarzą­
dzeniom publicznym), na 14 dni więzienia, za­
ostrzonego 2 razowym postem w każdym tygodniu.

Za przestępstwo przeciw zarządzeniom 
publicznym §  569 wojs. k. k.

34) Teodor Lewandowski z Łapszyna, 28 lat, 
wyrobnik, na 6 tygodni aresztu w sztokhauzie.— 
35) Jan van der Becken ze Lwowa, 42 lat, cze- 
ladnik krawiecki, więcej poszlakowany, uwolniony 
l braku dowodów. — 36) Jan Tempiński z Na- 
dyba, 48 lat, wyrobnik ,i inwalid patentowany, 
więcej poszlakowany, uwolniony z braku dowo­
dów. — 37) Ludwik Trzaskowski z Brzeżan, 30 
lat, czeladnik kominiarski, więcej poszlakowany, 
uwolniony z braku dowodów. — 38) Stefan Chlebko 
z Zawiszni, 35 lat. kmieć, uwolniony z braku do­
wodów, za przekroczenie przeciw bezpieczeństwu 
honoru, na 8 dni aresztu w sztokhauzie. — 39) 
Tomasz Smuk z Ozomli, 40 lat, wyrobnik, na 20 
kijów. — 40) Tom&Bz Chodubiński ze Lwowa, 66 
lat, wyrobnik, na 1 miesiąc aresztu w sztokhau­
zie. — 41) Michał Panas z Udnowa, 45 lat, kmieć, 
więcej poszlakowany, uwolniony z braku dowo-
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czeladnik piekarski, ca 1 miesiąc areBztu w sztok­
hauzie. — 43) Anna Molska, zamężna Dyda z Ka- 
mienopola, 23 lat, wyrobnica, na 5 dni aresztu 
w sztokhauzie. — 44) Józef Bojkowski ze Lwowa, 
46 lat, czeladnik krawiecki, więcej poszlakowany, 
uwolniony z braku dowodów. — 45) Jan Klim­
kiewicz ze Lwowa, 43 lat, wyrobnik, na 8 dni 
aresztu w sztokhauzie. — 46) Jan Rybicki z Mo­
stów Wielkich, 76 lat, kmieć, na 3 miesiące are­
sztu w sztokhauzie. — 47) Dorota Sini z Grem- 
bowa, 58 lat, szynkarka, więcej poszlakowana, 
uwolniona z braku dowodów. — 48) Stanisław 
Glinka ze Lwowa, 31 lat, wysłużony żołnierz, na 
3 miesiące aresztu w sztokhauzie. — 49) Jakób 
Zajączkowski ze Lwowa, 30 lat, wyrobnik, na 10 
dni areBztu w sztokhauzie. — 50) Mikołaj Mariasz 
z Malinówska, 38 lat, kmieć, na 14 dni aresztu 
w sztokhauzie (w drodze łaski uwolniony). — 51) 
Wojciech Miziur z Kulparkowa, 43 lat, kmieć, na 
14 dni aresztu w sztokhauzie (w drodze łaski u- 
wolniony). — 52) Taciana Cebelak z Cuniowa, 
40 lat, żona woźnicy, na 3 miesiące aresztu 
w sztokhauzie. — 53) Maciej Unger z Weiuitz,

OifU literacko - artyityczca.
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PO W IEŚĆ PRA W D ZIW A

przez J. G O R D O N A * ) .

W  poiegnaiu Abbasa historya Kaukazu.

„Starożytny Kaukaz, żywiąc w sobie narody je ­
dnej wiary i obyczajów, nieskażony obczyzną, był 
obrazem błogosławieństwa Boga i pokoju ludzi.

„Chwil tak szczęśliwych nie pamiętam; ale po­
danie starców i duchownych achuntów, muńdów, 
hadśich przekazało wspomnienia memu sercu i 
wyryło w pamięci.

„Kilkadziesiąt lat temu, kiedym z drugimi dżu- 
wany czynił wycieczki myśliwskie i wojenne, w 
nocy strach naB przejmował na widok niezwykłych 
znaków na niebie: mieczów ognistych, slupów go­
rejących, i innych zjawisk, gniew Allaha oczywi­
ście zapowiadających.

„Zebrali się muridzi, achunty, derwisze i hadio- 
wie, a wezwawszy starców bogobojnych i niektó 
rych czopanów, odmawiali modły; gdy zaś poczuli 
w sobie siłę ducha i natchnienie, rozbierali zda­
rzenia i wyprowadzali wnioski.

„Przepowiednie te, przesłane do Mekki, pozosta 
ją  w skarbnicach grobu Wielkiego Machometa pro­
roka naszego.

„Ludy zadrżały z trwogi ł bojaźui, lecz nie u- 
słuchały głosu i rad świętych.

„Wtedy to rozpoczęły się klęski. Dżuma, trzę-

*) Patrz Ner 120, 121, 126, 127, 128 i 132.

sienie ziemi, z kolei następując, [niszczyły najpię­
kniejsze okolice— a niejedność gorsza nad dżumę, 
skutek pychy i żądzy panowania, gnębiła pobra­
tymcze plemiona.

„Nadszedł Urus, zabrał Kiercz; wytępił Tata­
rów, naszych jednowierców; zamącił nieczystą no­
gą wody Azowu; a ogniem i mieczem podbił i u- 
cisnął małą i wielką Kabardę.

„Tron paddi-szachów Istambułu upadł z świę­
tości nietykalnej i swego znaczenia, na jakiem go 
Osman postawił — zagasła na chwilę gwiazda 
Wschodu, zalana krwią, w walkach bratnich z Wa- 
chabitami.

„Persya, zwyciężona przez Urusa kilkakrotnie, 
runęła ze szczytu sławy wiekowej, jako pomnik 
Rustana, który nie mógł ustać, gdy Persowie prze­
stali być dzielnym dawnym narodem.

„Władykankaz, odwieczna strażnica naszej zie­
mi, wpadła także w szpony Urusom; jakoteż Po- 
ti, Tifilis, Eriwan, Kuba i droga nam Baka, nie­
gdyś stolica Sungulihaua; Szirwan.

„Wszystko to dziś, niesyty łupu wróg wiary i 
ludów ciemięży i gniecie.

„Życie moje długie— lecz dluższem mi się zda­
je, gdyż tylko same nieszczęścia i wypadki sro­
motne go napełniają.

„Słuchajcie dzieci Lezgitanie! Jako najszacow­
niejszą puściznę przekazuję wam rady i uwagi 
przez świętych, achuntów i muridów głoszone:

„To, czego rozum ludzki nie wytłómaczy, ręka, 
głos, ani oko naśladować nie zdoła, jest objawem 
cudu Boga dla opamiętania wiernych zesłanego.

„Dzisiejsze rózgi płonące i gwiazdy niezwykłe 
na niebie zapowiadają nachodzące wysilenie sza 
tańskie, dla szkodzenia ludowi wiernemu.

nKiedy z pustyni ma przybyć szare robactwo, 
żeby zniszczyć urodzaj i ogłodzić najżyzniejszą 
rolę, — wszak widzicie białe ptaszki (aach kusz), 
które fruną do świętego zdroju, i tam napiwszy 
się z czystej krynicy, lecą z wiatrem na wyścigi 
dla dławienia szarańczy.

„Na grzbietach tej szarańczy jest arabskiemi 
głoskami napisano: kara boża.

„Obecnie, tylko dłonie czyste od pożądliwości; 
serca tylko niewinnością i równością bratnią, jak 
owe ptaszki, jaśniejące; równie i ci, co zaczerpią 
mądrości ze źródeł świętych, i z wiarą pójdą — 
potrafią odwrócić klęskę nad nami wiBzącą.

„Inaczej, okropniejsza, niż szarańcza, plaga bo­
ża czeka nas i następców naszych.

„Tam, za rozległemi stepami i rzekami, wśród 
bagien i lodów, mocarz zbudował tron i na nim 
ulubione swe sługi utrzymuje.........

„Rozesłano do szeików, sułtanów, hanów, ba­
szów i wszystkich naczelników, ażeby pozostali 
wiernymi przodków swoich wierze, i bronili do o- 
statniej kropli krwi ziemi i praw ojczystych — a 
szczególniej, aby nie dali się mamić czarami, no­
wościami, marnem złotem, i obiecankami poprawy 
losu.

„Ze wszystkich szczepów Kaukazu Lezgini, wier­
ni wezwaniu, walczą i giną, choć zbawić ojczyzny 
nie mogą.

„Srój nasz czarny, żałobny; a ulubiony kruszec: 
żelazo! torujące drogę w ubóstwie do niepodle 
głości.

„Braterstwo nasze, jak owych ptaków śnieżnych, 
równych i szlachetnych, nie splamione namiętno 
ścią panowania i ciemiężenia własnych ziomków.

„Widzę skutki poddania się na łudzące obie­
tnice Urusa, książąt, begów i chanów czeczeńskich, 
kabardyńskich i tatarskich. Dziś, synowie ich wal­
czą przeciw własnej siedzibie, zapomniawszy ję ­
zyka macierzyńskiego, pogardziwszy religią pra­
ojców. Pasą się świniną, npijają wódką; a żony 
ich i córki, bezwstydnice, zdarły z siebie zasłony.

„Omijanie i Gruzyni frymarczą ich ciałem, gdy 
Urus, uszczęśliwiony ze zwycięstwa, bawi je ko- 
medyami, na których szalone tańcują.

„Czerkiesi! już im niemiłe torbany własnych 
niewiast; już im ich potrawy nie wystarczają; a 
rozbudzona chciwość zysku, popchnąwszy na dro­

gę szalonej gry, każe się potem płaszczyć o urzę- 
da, i pastwić nad własnym krajem, nad własną 
bracią i krwią własną.

„Lezgin niech dzikim zostanie! niech mu będzie 
obce, co jest dziełem nie Boga, lecz szatana i cze­
ladzi jego!...

Widzicie, jak  już na zgliszczach aułów jakieś 
osady powstają, a inne rasy zajmują miejsca na­
sze. Nie dość tego, abyśmy zniknęli, lecz chcą za 
ludnić naszą ziemię żarłokami wieprzowiny i zie­
mniaków.

„Lezgin nie traci nadziei i ja  ją  w mem sercu, 
dzieci moje! od kilkudziesięciu lat żywię i obu- 
dzam.

Wieki nas przechowały, to owa Najwyższa Za­
sada, zasad nie dopuści, aby jej lud wybrany, pra­
gnący niepodległości, zdeptany został.

„Czy wiecie, co to są Lezgini ?...
„Plemię, co, schodząc z niebotycznego Araratu, 

w miarę ustępowania wód ogólnego potopu dało 
początek innym ladom;— plemię, co istnieje jako 
jedyny świadek rozwoju następców;— plemię, któ­
rego siła, dzielność, w zarysach pierwotnych po­
została, wśród tych samych gór, wśród tych sa­
mych owoców, które nas od Btworzenia świata nie­
zmiennie żywiły i żywią.

„Na zniszczenie to tego właśnie plemienia, ta r­
gnięto się świętokradzko.

„Walka nasza jest straszna — o pomstę do nieba 
wołająca! •••

„Idź Jusufie! skoro przechowujesz w żyłach 
twych, jako kardasz, jedno z nami uczucie, walcz 
więc przeciw wspólnemu wrogowi — a błogosła­
wieństwo starego Lezgina doda ci otuchy, bo zwy­
cięstwo Bóg sam tylko udziela, i od śmierci ra­
tuje.

„Ojczyzno droga! Czoło me rumienieje na myśl, 
że ci ostatniej ofiary krwi własnej odmawiam. Lecz 
któżby podał potomności tradycyę rodzinną?... 
ktoby opatrzył groby braci, synów, i zmarłego ze 
zgryzoty ojca? •••

„Mustafo! Jako ostatni szczep rodu zachowań 
do czasu będziesz. Jusuf stawi się za ciebie do 
•Szamyla. Skoro odrodzisz się i wydasz na świat 
rycerzy, uzyskasz prawo walczyć i zginąć — dziś 
ci jeszcze nie wolno.

„Dśuwani! pomnijcie rady starego Abbasa — a 
teraz pomodlimy się społem w imię wielkiego Al­
laha."

(Dalszy ciąg nastąpi).

Z RABKI.

Dnia 5go września.
Do świeżo urządzonych kąpieli mineralnych kra­

jowych należą solne zdroje w Rabce, w obwodzie 
dawniej wadowickim dziś krakowskim. Zdroje te 
leżą o ośm mil na południe od Krakowa, w doli­
nie pomiędzy wysokiemi górami Luboniem i Obi­
dową, w okolicy pięknej wśród wzgórzy okrytych 
gdzieniegdzie borami, nad brzegiem rzeki Słonian- 
ki, cichej i potulnej, lecz po każdym ulewnym de­
szczu zmieniającej się, jak  zwykle górskie stru­
mienie, w olbrzymi potok, unoszący z szumem 
wszystko, co tylko spotka na drodze.

Ten nowo powstały zakład zdrojowy posiada 
cztery źródła wody mineralnej, noszące nazwiska: 
źródeł Maryi, Rafaeli, Krakusa i Kazimierza. 
Z dwóch pierwszych woda używana jest do picia, 
co znacznie pomnaża skuteczność kąpieli robio­
nych z wody dwóch drugich źródeł.

Najsłońsza woda jest z zdroju Rafaeli; mniej 
słona z zdroju Maryi, lecz zdaje się trącić siarką; 
miejscowi zaś mieszkańcy utrzymują, że dawniej 
w źródle Krakusa była najsłońszą. Przy każdem 
źródle urządzona jest pompa, za pomocą której 
ciągnie się woda do picia, a rurami podziemnemi 
prowadzi się do kadź i kotłów, a następnie do ła-



47 lat, kupiec, na 8 an i a r e ^ u  „
54) Tym ko Szym szon z Krotoszyna, 25 1., ,
«o Hni aresztu w sztokhauzie. — 05) Micnai 
Dobosz z Podbereszczy, 50 la t kmieć,
przestępstw em  przeciw morainości pnbhczne^
przez kradzież), na 3 miesiące aresztu w sztoK 
hanzie. -  56) Leopold CharCzyński z Z ^ k w i, 38 
lat, m ajster szewski we Lwowie, na  14 dni aresztu 

sztokhauzie.- 5 7 )  W ładysław  Słotw taski * Bro

bnera. Zmiany te, gdyby istotnie nastąpiły , m ia

łybI  K ™ t m ^
skiei który w tych dniach po wszystkich dzień 
nikaćh tyle spraw ił zam ięszaaia i wrzawy, F f d k  
jakoś dał o sobie zapomnieć. Korespondent z P e­
sztu do N . fr .  Pr. odmawia mu w cale politycznego
/.naczeuia, podając zarazem  P « y  J W  ^oW cbM a- 

H im S k , reprezentujący

C Z A S  z  C z w a r tk u  1 5  w rz e śn ia  1 8 6 4 .

w tym  przedmiocie zdania swego ustnie, lecz za_ 
strzegł sobie piśmienne oświadczenie, które, ja k  
się obaw iają, może szyki popsuć dotychczasowym 
układom.

Królestwo Polskie.
Do Ostsee Z tg  donoszą z nad granicy polskićj

w liście z 9go trześnia następ^ące w iadom ości
„W ru sk ich  gubern iach : na W ołyniu, Podolu 
w K ijow skićj gubernii

W  ru sk ich  gubern iach : na W ołyniu,
” —  gubernii odebrał rząd  rosyjski

przed żniwam i wieśniakom  broń, k tó rą  im był 
dał w roku zeszłym podczas P ^ s ta n m  aby miel 

bronić przeciw powstańcom ( 0  UdeDrane 
■ ■ -1— i  i kosy (r)

ludowi wiej

ski. Dziś zmieniły się stosunki, a  pogłoska 
głośniej w ystępuje na jaw . Nie mogę donieść nic
pewnego, gdyż rzędow ych oświadczeń jeszcze me
zamieniono. (Tym czasem  miały już się o d ty ó M  
ręczyny). Ale pomimo to zajm ują się tu bardzo 
tym spodziewanym  związkiem, a  Ponł®w a* jj.®1!®?,' 
sienią tych, k t t a y  k r tle w n , « s k .  
jednogłośnie zapew niają, żo jest bardzo ładu 

naw et surowi sędziowie płci 
ośw iadczają. W

ił ««■» —j--

si7ee~areYttu w » t o k £  u d e , 14 dniowi p /T o .o k , który 
* odosobnieniem  n« p o M łtkn  i  *  k o ien  e u s n

cznym przez już  pracował 
w idział upadek W iele uciążliwych kłopotów narobił sobie

wem
kary

wAP-ierskie . w idział upaueis. uówuu.»« w \e ie  uciąziiwyuu .
Inieocbybuym. W ówczas w ięcej przez współczucie | p riez  to, że w ziął na  ^ ś c i ą g a n i e

dla
Za nieprawne posiadanie broni 

59) Lucya Koralewiczowa z Milczyc, 31 lat, żo
na  zarządcy domu sierot, prócz utraty 
rek  na naboje, na 1 miesiąc aresztu u 
w  drodze łaski kura  zniżona na 
Tom asz R atiea  z Brem en, 29 lat

n F i.roka iak  przez uznanie wartości dzień- 
; iS . ,P ^ o “ ! , C £ ó k . i o  n . ™ .
nók. Hr. Andrassy, teraźniejszy ju d ex  curiae, 
oął na czele snbskrypcyi.

rząd 
za

ległych u chłopów od wybuchu pow stania W wie 
1 u m iejscach nie chcą chłopi płacić tych czynszów

za tem wszyscy
za tym  związkiem

r , . r S S  ?  n-nrgo s a d ó w *
m ałżeństwa niem ieckie dość s,ę już sprzykrzy 
m niem ają więc, że nic nie zaszkodzi, azepy 
przecież udać się do prawdziwego królew skie 
dworu, a  to tćm bardzićj, że chodzi o następ 

, v tronu. Niedawno tem u życzono so b ie te g <  
związku i w kołach liberalnych, gdyż przez to wc- 
szłaby do rodziny carskiej księżniczka * koM jy- 
tucyjnego kraju, która prócz tego siostrą je s t przy

m

raz
go
eę

W półgodziny potem pow rócił, wziął pióro i pod­
pisał P. Hall odchodząc zwrócił się z tryum fującą 
miną do jenera ła  Mezy temi słow y: W idzisz pan, 
że pańskiej rady nie usłuchano.® „N iestety . 
odrzekł stary  wojownik ze łz am i—  oby król Jm c 
nigdy nie żałował tego podpisu! . .

Dalej zw raca korespondent paryskiej Pressy u- 
wagę na to , że gabinetowi M onrada nigdy szcze 
rze nie chodziło o pojednawcze załatw ienie sporu, 
że ciągle bezmyśluie ufano w obcą pomoc, że z no­
ty lorda Pageta  do p. Halla z 14go października 
1863 r. wyraźnie się pokazuje, iż naw et Anglia u 
pom inała: poczem kończy rzecz teim  słow y: „Al 
sen wzięto. Hr. Moltke, który zostawił żonę w śmier 
tclaej chorobie, udał się ja k  najspieszniej do Vi 
cby, gdzie otrzym ał od Cesarza tę jed y n ą  odpo- 
w iedż: „Odrzuciliście wszystkie moje życzliwe rady; 
znoścież teraz skutki swego ślepego uporu. Nie 
myślę więcej mieszać się w w asze sprawy.

szłej królowej angielskiej. N adzieja ta ®P®h l* 
niczcm, odkąd w skutek obrotu rzeczy

’ - - -  Ł------ więcoj się skłaniają

k tóra  została darowana 
Dobrowolski z K orystow ieą
lat, prócz utraty broni n a  karę
cie 25 złr., k tóra została darowana. -  62) U aak
Gota z Ehrenbreitstein w Prusach 2 2 H  ;
prócz utraty brom na  k arę  pieniężną w R 
25 złr., k tóra została darow ana. .

Z  c. k . sądu w ojennego we Lwowie.
(Dalszy ciąg nastąpi.)

iae, sta- od rokn za leg łych ; wojskowe cgzekucye ministrowie króla C hrystyana wi<_
która m iała zapewnić ; h do teg0. W dobrach Stadnickich położonych reakcyi. p 0mimo to zawsze jeszcze przem awia

roni i ro lo g j o .  • » »  P o ..,p o k  t Ł r t o l l  U jL T y  „ L t a m l  K oM to tyaow em  iO b m .c lm k ..~  ,otó „  b .6 le w » , d nó « k , w «p,m , p h b lt.t

4  p róc . I uprzednie p. ro jn m ie o i. się i  
Tom asz n a tie a  * orviuou, — , — r -- » P , J itn śe iam i kraju  z pewnością me m iało miejsc . 
u traty  broni na karę  pieniężną "  k "°® “  D0Uwa Okólnik hr. A ndrassy spisał w punktaeyacłi, które
.  a . .„ - „ n o  — 61) Akadyusz Do doszły do wiadomości publicznej, dążno-

di M 4 t ó l f Z ^ ^ Ł ^ d ó t j c b ^ p o p i e r .  , ^ ^ .

U l k f  ?“,y y ira jw a M  chtopów clo z a p ^ ę *  «*J»

ści, które 
ra i zasługi dziennika podnosił ko n se rw aty w n e  je  
go stanowisko, a  w ’ końcu wzyw ał do subskryp

ic za sroi«wułj u u u o ^  r -  .
sie tyczy pogłoski o austryackiej arcyksię^ 

żniczce o której w niektórych kołach salonowych 
, ^ ’p . p o d » L * m ,  p »  ona n,alo Pf» « i » P » ^  
bieństwa. Księżniczka katoliczka z rodu habsbui- 
skiego nie zm ieniłaby  w iary swej, co znów jest 
niezbędnym warunkiem  dla przyszłej rosyjskiej 
Parnw ei Ile iest praw dy w pogłosce o Oldenbnr

S r d o T b ^ V r ^ ' o ^ ' f  F ł °” “,C ” L anfbvkraju  j a k |g rach Potockich na W o ł y n i u  w ojskow a egzekueya uje byłoby boz precedeucyi, ale nastąpiłby

Się ndatća ^ dz”a7  w o jska^  którem u po rozdaniu

I ściągnęła 12,000 rubl. srebr. czynszów zaległych. 
Regulowanie gtósunków pomiędzy włościanami | 
właścicielami pociąga raz za sobą zuacne!

w s k u te k . tego dziwny stosunek pokrewieństwu 
rodzinie carskiej, gdyż w takim  razie stałaby 

przyszła Carowa synowicą swej starszej sio
r *  * ____ ._ jl   l,w l«  io ł r  Łn n t ry .v n m iS

W i e d e ń  13 września. W edług Pressy udali

się Cesarstwo do Gmunden, stamtąd pojadą do Ischl
W iednia.a  we czw artek powrócą do

—  Król baw arski Ludw ik I  przybył przed k il­
kom a dniami z Monachium do Salzburga, i o -  
widził zaraz po swym przyjeżdzie C e8»r7- ° ^  ^ a ; 
rolinę Augustę w zam ku cesarskim . Ks. Karol ba
w arski także przybył do„ S a ,*bnr^ . Ain_

Królowa hanow erska M aiya z dw iem a 
przybyła do W enecyi, gdzie krótki czas zabawi.

— W czoraj przed południem byli na posłne a- 
niu u JCMości kardynał Scitowski, austryacki p 
seł nrzy dworze drezdeńskim  baron W erner, 
Carouini, który wczoraj przybył tu z T em eszw aro ^  
Cesarz JMć rozm aw iał także wczoraj dłużej z w ę -  
gierskim  nadwornym  kanclerzem  i wicekanclerzem

poslaebanie .  JCMoSci
poseł rzym ski baron Bach.

— P rask a  P olitik  z l ig o  b. m. podała telegram

cyi. Mężowie posiadający znaczenie w K r a j u  j»k 
br A p pony i, Sennyei; S zogyenyi, Desewffy nam  
iuvślnie uchylili się od snbskrypcyi, aoy me nadać

m ożni P ,e d s tawmły program  stron [S ^ ro sy jsk ić j Ostsee Ztg -  przypisać to należy jo- Ĵ  ś lą o tym związku, i w tenczas chyba zwró
ckólm ka br. A ndrassy przedstaw ia y p g bie ro W ! chłopów (!) —  W ięc ciemm chłopi, I ,nnobv nań uwagę, gdyby małżeństwo z obcą księ
nictwa, które w pa zierni u niektórych yUk‘t6rych obudzono namiętności, .k t6r®h, k^ mlktyóe żniczką napotkało na nioprzełam ane trudności.

~  P  o p » e b i e g u  rokow iń  biskupów dyzu-l nieustannie podsycają, chłopi k tó - |
g h ' ?  K arb w cach r Rzecz rozdziału wyznaw 

- r -w  - • . ICÓW tego kościoła ma się ja k  następuje: b isk u p
do Salzburga, i od- rcdowońci serbskiej zgadzają  się na hierarch - 

czńo - adm inistracyjny rozdział Rumunów 
bów, zatem na utworzenie osobnej

od Ser- 
metropolii ru

milutynowskie nieustannie podsycają, - ,
rvm powiedziano, że wszystko ich własnoftcią, 
co tylko posiada szlach ta , winni są krzyw d wła-[ 
ścicueli • a  n iekom isye, k tóre im to przyznają. Za 
S ' *  komiBye J f l k  .1 .
nstenuie przed ich uporem r A jaK zez 10  zgau*»

5PJW ia d o m o śc i,, w. tym. ■*"»ym !'»«>• ■ '« »

cnfgu U u trzy m an i a bierarchiczno - politycznej Je 
dności kościoła wschodniego w Aostryiy k tó ra  na 
* nnlpyrać abv od czasu do czasu Disaupi
obu metropoUj zjeżdżali się na wHpólcy synod

cbrześeiańsk iej, dogmatów prawosławuycn

z  W iednia, który ze źródła „niezawodnie pewnego® 
donosi że węgierski nadw orny kanclerz nagli b a r
d,o. . ’by « im  “ “ i ,  saS

(Prz. Red. 
że Antoni

Cs.)
Jurkic-Tenże sam dziennik donosi,

ktorego jako  udział m ającego w powstaniu 
przeszło trzym ano w cytadeli kijowskićj, a

obrządku w schodniego; da le j, 
daw ali ogólne rozporządzenia

aby wspólnie wy- 
kościelne służące

w i c z
rok przeszło trzym ano 
w
cy

K a n i a *

L a  Presse zamieszcza list z Kopenhagi wyświe 
cający tam tejsze polityczne stosunki, s  ktńjregc 
wyjmujemy kilka charakterystycznych ustęp • 

„Dzieje Dauii przedstaw iają od roku bardzo smu 
tny obraz. W szystko fatalnie się złożyło, aby w trą 
ci* w przepaść k ra j, dla którego F rancya m iała 
zawsze najgorętsze spółczucie, który byłaby może

gdyby W  t y « ' r a ,
była dostać się aż do tronu C hrystyana IX.. Mo-
parcha pod k a ż d y m  względem n a jszan o w n ie jszy

w = e ,  aky - n o w y c h  wspól­
nych synodach naradzano się nad krokam i ku u

przeszłym mieciącu na śmierć skazano, w n0 '  | charakteru, ale zarazem  tuk słaby, że aż rozpacs 
ostatuićj poprzedzającćj dzień, w którym  .n1' b ie rz e ;—  konstytucya, k tóra  złożyła w ładzę w rę  
ostatniej, pop ^ więzienia , do- » er > . najoieadolniejHzych a  zarazem  nąjzarozu

‘. „ 1 1, i n v  kiedv kierowali spraw am i jakiegobyć w yrok wykondny, 
stał się za grauicę. , , L ia ls z y c h , jacy  kiedy kierowali spraw am i jakiego 

i :  W iceprezes Rądy stanu, Królestwa Polskiego, * ^  Niemcy podburzone przeciw planom
- -  - ’ ■ • ^n A W n iu "w ew ń e trzn e j samodzielno | tainv  rad tca i senator Arcimowicz otrzym ał order 8tr^D’ ictwa zaciętych Duńczyków przeciw planom^
trzym aniu i doP®łnl.®“  “  J  władzy państwa L  V ł 0dzimirza 2ój klasy, a  D yrektor główny ko- fe ó zarówno zuchwale krzyw dziły praw a Księstw

i z w a j c a r y a .

z  N at. Ztg  wyjm ujem y następujące w iado­
mości :

N a doniesienie rządu w Tburgan, że wirtem- 
beraka w ładza obwodowa w T ettuang  w ydała 
istotnie owe ruch i kom unikacyą tam ujące rozpo 
/.ądzeuia, o których po dziennikach była już  mo­

wa (w jeduym  z poprzednich numerów Czasu 
takżeśm y o tem donieśli. R . Cs.), postanowiła r a ­
da zw iązkow a wstawić się u rządu  w irtem berskie- 
go o zniesienie tych widocznie żadnćj podstaw y 
niem ających rozporządzeń. . ,

  Poseł szw ajcarski we W iedniu donosi, że
hr. Rechberg oświadczył, iż nic nie wie o ^» k a 
zie odstawienia do Szw ajcaryi 1000— 1200 Pola­
ków. Tym czasem  codzień Polacy do Szw ajcaryi 
przybyw ają i to także z Austryi.

—  Niedawno temu donoszono, ża rad a  zw iąz­
kowa w staw iała się o uwolnienie młodego Szw aj­
cara z Zurychu, którego przem ocą wcielono w 
szeregi północno-am erykańskićj armii. Rada zw iąz­
kowa teraz uwiadam ia, że w skutek kroków  przez 
uią czynionych uwolniono owego obyw atela 
szwajcarskiego. Zarazem  ogłasza Rundesblatt p rze­
strogę kancelaryi związkowej, aby nih t^ w tych 
czasach nie przesiedlał się do Ameryki, nawet 
tacy, którzy służyć chcą wojskowo, ponieważ po 
śrcdniczący ajenci oszukują ich pozbawiająo ich 
większćj części płacy zaciężnćj. Ale i ludzie, któ- 
rzyby tam  osiedlić się chcieli jako  rolnicy lub 
przemysłowy, nie raz sta ją  się ofiarą niesum ien­
nych oszustów.

-  Poseł m eksykański, uwierzytelniony u dworu 
turyńskiego, przedstaw ił się prezesowi zw iązko­
wemu i złożył listy wierzytelue; rada  zw iązkow a 
postanowiła w stósowny sposób odpowiedzieć na 
pismo, w którem  Cesarz uw iadam ia o swem w stą­
pieniu na tron.

z jednej, a  w obec równoupraw nienia 
cbrześciańskich z drugiej strony

a  zara-

27. yć“ , że mi’nisVrowic opierają się; dziś odby- 
w a się stanow cza rada m inistrów ; br. Z.czy ob 
staje energicznie przy swojem zdaniu, w razie prze-

Ci W ?.do“ S T *  » J J .“ S P, '-  .15 p ..» d o p « d o to ą  
Pressie, zasięgała więc bliższych wiadomości. Dziś 

.> « • « « ■  w edtag którego o,e
ma mowy o rozdw ojeniu w m im sterynm , 
zem dow iaduje się Presse z tego samego 
dzm pryw atnego ale w iarogodnego źródła 
Ziezv uie nalega na zwołanie se jm a ; że me m y­
śli o ustąpieniu, zatem nie może być mowy o opo 
7VCyi m inisterstw a i rady stanu. „Hr Z ,c z y - p i s z e  
dalej Presse — nie nalega na zwołanie se jm u , a 
widzenie się jego  dzisiejsze z bar, 
wne nie wprawiło go

^W sp o m n ian y  telegram  donosi t z k i e  Pressie 
, ząd Pod“ zuciły program  odłam ku
rych kouserwatystów. prog am , któ y w sa m y ó_

U g o d z o n o  się, aby ca  synodach takow ych dwóch,
- “ ■■   b, których metropolita serb-

m a zawsze zasiadać po pra-
wierstwo w dochodach skarbow ych. W jednym   w  o
4 lasów skarbow ych w Płockiem  w ydało się, iż u 
rzcdnicy sprzedali pokątnie, zmówiwszy się z ży­
dami oKoło 20,000 sosien, które nie były wcią­
gnięte w w ykazy sprzedaży; w .*
odkryto przeniewierzem a się w opłatach od p 
bawarskiego. Jedno i drugie odkrycie me było 
skutkiem  kontroli, lecz denuncyacyi.

B o s y  a.
Z Petersburga donoszą do Indipendance Belge

Prus p rzy ję ty m ;—  wszystkie te przyczyny razem

, że hr. 
nie

 __  Bachem, zape-
w uspobienie bardziej na­

było przewodniczących
ski, jak o  patryarcha, n

W przedmiocie siedziby metropolitalnej nie wy 
isn ia li swego zdania jasno biskupi rumuńscy; roz

: f e s i  f ° " :
W kwestvi granic metropolii rum uńskiej zgo

,,„ WD,  " , S  etaogr.«otiiy d y .c .y ,  przy
czem następujących
czono

Podró). Carewicza n a .t5 l>cy tronu 
mnóstwo domysłów. Najpraw dopodobniejszą ze 
wszystkich pogłosek je s t ta, k tóra utrzymuje.

n a s t ę p u , , ^ -  z a s a d  t r z y m a ć  s i ę  p r z y r z e

walv, do dyecezyi swej narodowości, 2) w esadacn cei p y j  zatom aby 8,ę
mieszanych, aby ™<'hno traktow ano rzecz o przy j tronu. Larewicz J aAtlłir,. rodzinv

* 1  k0n£ S w a m s ^ ^ t = 7  dziennik 
wkrótce ujrzeć zgrom adzonych reprezentantów  wę

gieNaks z ' korespondent w iedeński wręcz przeciw ne­
go je s t zdania. (Powrównaj list w iedeński powy
żej umieszczony. R- C i.).

— W edług wieści krążącej we wszystkich dz.e 
m kach w iedeńskich, br. Bach me miałby już  po­
wrócić na  posadę poselską do Rzymu, lecz zam .e 
niłbv taKową na  takąż godność przy jednym  z no

Bacha w Rzymie naznaczają br. A leksandra n u

przy
należoości do dyecezyi, osobno o prawie własno 
“ i do kościoła. Otóż kościół należy do tej naro ­
dowości k tóra go w ybudow ała: ta  narodowość 
wspiera’ drugą w w ybudowaniu w U snrgo kościoła. 
Trudnieiszem  było porozumienie się w sprawie 

lasztorów : Rumuni dom agali się czterech najza­
możniejszych klasztorów w Banacie, lubo nie za 

rzeczali że fandatorowie ich do serbskiej należę
d iw o te i. B i jk . f i  ‘ie5^ ?  i ,£w Hodos, a spraw a ta me je s t jeszcze

W ysadzono także osobną komisyę
duchownych m ających się zająć

fundusiów  narodowych i stosunko-
Rumunów i Serbów.

trudności jest

klasztor 
rozstrzygniętą, 
ze świeckich i 
wyśledzeniem

c żenił. Albowiem podług tradycyi carskiej rodziny 
następca treny zwykł się wcześniej żenić, aniżeli
reszta członków. Jak  zwykle ^ J a k i c h  razach i
t^ a z  w ym ieniają różne księżmki, które kiedyś 
miałyby zasiąść na tronie carskim . Podług jednych 
ma to być austryacka arcyksiężniczka, podług in_ 
nych królew na duńska Dagm ara; według trzeciej
zaś p o g ł o s k i  córka W. księcia Oldenburskiego, któ

^  . Dł w  księcia
iś Cara. Wiadoi 
odróży następcj

wyin ich  rozdz ish ffi m ię ^ y  
J a k ,

H akm an nie wyjawił
stosunek  b isk u p stw a C zern iow ieckiego  do m etropo-

w K arłow cach: biskup

^  ju5 * * *  w . ^ oam̂ cn.
stantego, brata panującego dziś Cara. Wiadomości 
jakie ta  nadchodzą o celu podróży następcy tro 
nu, pi.tw ierdzają domysł, ża kró ewn* duńska zo 
stała wybraną. D aw no już była o 
t lko w ojna niemiecko - duńska, k tóra  tymczasem 
była wybuchła, a w której Rosya stanęła ze sym 
patyami swemi po stronie sprzym ierzonych, zasu 
J ę l i  na jak iś  czas w głąb głośne przedtem pogło

me duńskiej w ydarto najpiękniejszy klejnot, a pań 
stwo samo na brzeg przepaści zaprowadzono.

W skazawszy, że pp. Monrad i Hall są główny 
mi sprawcam i nieszczęścia D an ii, pisze korespon 
dent w tych słowach d a le j: P. H all, tw órca kon 
sty tucyi, która gw ałcąc międzynarodowe umowy 
z r. 1851 i 52go Szlezwik wcieliła do D an ii, wy 
darł s ł a b o ś c i  teraźniejszego króla to, czego otrzy­
mać nie mógł naw et od F ryderyka VII. le m u  to 
królowi już konającem u dał p. Hall pióro do rę- 
ki i napierał nań, aby podpisał fatalną konstytu 
cye. Król odzyskał był na chwilę przytomność, spo 
strzegł przepaść, w którąby wtrącił był k raj czyn 
taki, cisnął więc pióro i zaw ołał: „Niepodobna, 
pozwólcie mi umrzeć w pokoju. Je st to fakt hi 
storyczny, ja k  równie i to co tu następuje:

Trzy dni po śmierci F ryderyka VII przedłożył 
u Hall jego następcy konstytucyą do podpisania. 
Chrystyan IX  widział także dobrze niebezpieczne 
skutki kroku, którego od niego żądano. H all spo­
strzegłszy jego w ahanie się, powiedział m u: „ t a  
n ie ! jeśli nie podpiszesz, to nie ręczę ani za two 
je życie ani twojej ro d z in y ."—  „A ja  za me za 
ręczam  m oją głow ą", zawołał sędziwy jenera ł Me­
za, ten sam, który za to, że w D anuew irke urato­
wał duńską arm ię, temi dniami oskarżony zosta 
od 28 półgłówków. „G w ardyą i wojskam i twoje 
mi holsztyńskiemi królu będę umiał utrzym ać w 
karbach tę hołotę, k tórą  teraz podburzają, aby ci 
postrachem wydrzeć to , czego odmówić nakazuje 
ci króla rozum. W imię Boże, Panie, nie podpisuj . 
Król widocznie miotany dwoma różnemi uczucia
mi, wyszedł z gabinetu, aby zasięgnąć rady swej 
świekry, k tóra wielki wpływ na niego w ywierała.

U u 111 I1E1 i a .
Do Pressy i Wanderera  donoszą z Bukaresztu 

z 5 w rześn ia , żc z powodu w ydanego przez rząd 
rozporządzenia w ydalającego cudzoziemców z k ra ­
ju, przyszło oprócz reklam acyi kilku m ocarstw ,
(o których podaliśm y byli wiadomość w Czasie 
P. R. Cz.) do bardzo groźnego nieporozum ienia 
między francuskim  jencralnym  konsulem a rum uń­
skim ministrem spraw  zagranicznych, p. Rosettt- 
Balauesku. Miały zajść m iędzy nimi bardzo gw ał­
towne sceny, ponieważ prefekci ośmielili się w y­
dalać k ilku cudzoziemców: Włochów, Polaków a 
nawet Francuzów, którzy mieli legalne dokum en­
tu, świeżo dopiero odmówiono przez konsulaty 
francuskie w Bukareszcie i Jasach. Konsul jenera ł 
ny i a jen t francuski w ystąpił naw et w obec ks. 
Kuzy bardzo energicznie i żąda odwołania n iepra­
wnie wydalonych osób , a prócz tego usunięcia 
z gabinetu p. Balaneskę. Ks. Kuza znajduje się 
więc w bardzo przykrem  położeniu, gdyż p. Ba- 
lanesku je s t jednym  z małej liczby bojarów, w ier­
nie mu oddanych i służących; korespondenci obu 
przytoczonych dzienuików spodziew ają się, że ksią­
żę postąpi sobie tak , aby był wilk syty i koza ca­
ła, tj. że chcąc zadość uczynić żądaniu konsula, 
udzieli ministrowi dłuższego u rlo p u , a ten użyje 
go na podróż do P aryża dla uniewinnienia się u 
wielkiego ołtarza. (W edług telegram u z B ukaresz­
tu przed kilkom a dniam i do Presse przesłanego 
sprawdziło się to przypuszczenie korespondentów. 
R. Cz.)

—  U m arł w Bukareszcie znakom ity rum uński li­
terat i historyk M ajoresku; korespondent Wandere­
ra  poświęca mu zaszczytne wspomnienie jak o  mę­
żowi gruntownego w ykształcenia i stałego chara­
kteru, jak ich  nie wielu posiada Rumunia. Znając

zienek , których je s t dw adzieścia z wannam i dre- 
wnianem i w ew nątrz lakierow anem u

W całym zakładzie kąpielowym  są  tyłko cztery
budynki m ieszkalne, piąty z a ś  przeznaczony n a re
stanracve Jakkolw iek  zw ażać należy, iż *akład 
ten iest nowo pow stający i początkowy, jednak  
wvzoać trzeb a , że w budynkach tych n iew ie le  
7 ważano na w ygodę chorych szukających pocie- 

nomocy u zdrojowisk. Prócz tych pięciu bu-
P  n i e  zrobiouo do tadn ic , coby się przyczyehy

H vnkfSw di© zrobiono oowiu. uic., ^  j  i  _
niało do wygody lnb przyjem ności gości kąpielo­
wych, których liczba wynosiła tego roku przeszło

S tGdvÓbtak  ręk a  ludzka i przem ysł mało jeszcze 
m w łoży ły  się do podniesienia zakładu zdrojowe- 
go w  R a b c e !  wdzięczna ^ o .a to  iro u d o -

W ź ró d ła c h

przyroda bogato go upo 
tutejszych wody solnej znaj

8a4ylaF " n ie T ą ^ liw ie  między innem i jo d , brom 
s ia rk a ; lecz nadm ienić w ypada , że Jesaeze^wodadują  się

czańska w szczególności, m a wielki p 
two z wodą m orską, jednak  z tą  r ó “  ■®Jj 
woda rabczańska, w stosunku do dości " od^.®® - 
.na wiecei skupione, m orska zaś zaw iera więcej
części sk ładow ych, wiele istot
tł»daiacvch s ie , a nadto taż w oda je s t ciągie
L ln iaca  ruchem swym w yw ierająca ożywczy
wpływ na organizm ludzki, w kąpielach 
zdrojowych mniej praktykow any, ^ecz  muno te 
fo  kąpiele so lne, a między innemi rabczyńskie 
m a j ą  znakom itą wartość i silny wpływ w wielu 
chorobach przy odpowiedniem ich za9t^ 0J a° a”e;

Niewiadomo, czy w kra ju  naszym w dawni j 
szych w iekach obracano solną wodę na " iy Ł ie 
karski- wiadomo ty lk o , że znajdow ała się obucie 
w W ieliczce, Bochni, Sidzinie przy Skawinie, 1PńL
T h * ,  i B.w, a s

fie Bidzińskim, organiście przy tutejszym  kościele, 
gdyż powinnością je s t zawsze P0dQ()8' c ^ J ki' 
sługę i w skazyw ać j ą  za przykład. P- Bidziński, 
ubogi sługa parafialnego kościoła, obuare,zo“y , 
czną rodziną , nieposiadający żadnych lo d k ó w
działan ia , jednak , w ykształciwszy się  w łasną p ra­
cą, umiał zachodem i poświęceniem stać się uży­
tecznym całej parafii i okolicznej w iejskiej mlo_ 
dzieży; albowiem uczy j ą  bezpłatnie czytać 1 
pisać, nadto usposobił przeszło 20stu młodzie 
ży wiejskiej w graniu na różnych instrum entach mu­
zycznych. Dzisiaj stanow ią oni m uzykę w miejsco­
wym kościele; a gryw ali także niekiedy przy za 
kładzie zdrojowym. Przynosi tc zaszczyt i nauczy 
cielowi i parafii.

«^-ivAy\AAA/'p—-'

źródeł rabczańskich dokładnie rozebraną nie zo-
stała Sól, jako jed n a  z je j głównych częścii skła 
dow ych, musi wywierać ważny wpływ w całej na­
turze organicznej, kiedy ją  Opatrzność J
no całej rozsypała ziemi. Oprócz bowmm g ,

M M  -  Ś Ą l S i . *  S ą i
niew yczerpane zasoby bogactw a krajowego; nadto 
wchodzi w skład  wielu ciał roślinnych i zwierzę- 
2  .  p „ p to ,6  z d a j. . i .  *  m e c .  pro-
J , , . k t r Pa..g»«tJcz»y. i p n ~ t o  wplywad
trzym anie powszechnego życia ziemi i istot na mej

81 p T y Ą T  whćgóle tak ie  własności soli, musimy 
ic  choć w części przyznać zdrojom solnym , któ 
rych woda, przez wpływ elektryczno galwaniczny, 
wiele przyczynia się do rozwoju czynności orS 
o-nvch i usunięcia niektórych chorób ciałacznych
kiego.

W oda ze  zdrojów solnych w ogólaości, a  rab-

dostarczające przed odkryciem  tw ardej soH krąjo  
wi potrzebną ilość soli w arzonki, Dopiero wA m  
roku zaczęto używać wody solnej w W y c z c e  
kaniel w różnych chorobach, a w r. 183L za 8 
ranieni niewygasłej pamięci Dra Feliksa Boczkow- 
sk iego , fizyka salinarnego w Wieliczce, wzniesio­
no tam  dom łaziebny, i tak  urządzono, *c oprócz 
kąpiel słonych w wannach, zaprowadzono kąpie 
natryskow e, łaźnię parow ą so ln ą , M  * m 
solnego, a  nakoniec powięto zam iar 
w łachani wielkiej kąpiel, naśladujących falowe 
kąpiele morskie. Ale niepojętym zbiegiem okoli 
czńości zakład ten kąpieli w Wieliczce, liczący - 
ledwie k ilka la t istnienia, upadł z w ielką s tk o  ą
dla dobra powszechnego. .

Pożytecznem byłoby może, aby oddział Balne 
logiczny w Towarzystwie naukowem krakow skiem , 
nrzedsiebiorący liczne badania i starania w cela 
Doznania > podniesienia zdrojowisk krajow ych, 
zwrócił także uw agę na w ielką ilość wody solnej 
fsnrowicvj w żupach wielickich codziennie wydo- 
wanei a mało dla ludzkości zużytkowywanej.

Przy końcu niniejszej korespondencyi wrócić je  
szcze muszę do Rabki, aby wspomnieć o p. Józe

Dr W.

M E T O D A  U C Z E N IA  J E O G R A F II

o k ie m  s y n te ty c z n y m  w  s z k o ła c h  lu d o w y c h  

m ie js k ic h  i w ie j s k ic h  w  G a lic y i

przez Hipolita Seredyńskiego.
Nakładem  M . Kańskiego O. P. D . w  Krakowie w dru  

karni ck. uniwersytetu Jagiellońskiego 1864.

Temi dniam i wyszła z druku książka pod przy 
toczonym tytułem , jedno z tak  rzadkich zjaw isk 
na polu dydaktycznem , tak  bardzo zamed banem 
w kraju naszym ; a  tem milej wziąść ją  do ręzi, 
że i pod względem wewnętrznej wartości należy 
do prawdziwie rzadkich zjawisk. Zresztą już  samo 
nazwisko autora je s t tego rękojm ią. Znany z 50- 
letnich prac i zasług nauczycielskich, dyrektor- 
emeryt tutejszej szkoły za wzór służyć mającej, 
szanowny p. Hipolit Seredyński uwolniony ze służ­
by, za k tórą  płacą pensyą, nie wziął jeszcze, ja k

trzny, stanow iący treść życia, głos obowiązku wzy­
w ający do pracy, od k tó re j, dokąd tytko starczą 
siły, człowiek praw y dymisyi i em erytury brać 
nie może, chociażby miał na to po formie wydane 
dokumenta i choćby na zdobytych w aw rzynach spo­
kojnie mógł odpocząć. A jeźli kto, to nasz autor m ia ł­
by do tego najsłuszniejsze prawo. Tymczasem 
dyrektor-em eryt po 50 letniej pracy nżył czaeu, 
itórego m a teraz pod dostatk iem , na napisanie 
dzieła, i w  niem właśnie złożył owoc długoletnich 
nauczycielskich doświadczeń. Jest to piękny p rzy ­
kład który za wzór służyć powinien wszystkim 
nauczycielom , a  szczególniej ty m , którzy nie po 
wysłużonych łatach służby, ale w pierwszych la 
tach niedługo po otrzymanym tak  zwanym d ek re ­
cie nauczycielskim , a  szczególniej po otrzymanej 
korzystniejszej posadzie, spoczyw ają, jeżli nie na 
wawrzynach to przynajm niej na dochodach, lub 
zam iast p racą w zawodzie, innemi sposobami i in­
nego rodzaju dobijają się zasług. , . ..

„Metodę" p. Seredyńskiego witam y jak o  książkę
nader pożyteczną; powinna ona położyć tam ę
bezmyślnemu a dotąd u nas praktykow anem u u-
czeniu jeografii na pamięć, któro zwykle od pojęć
najogólniejszych rozpoczyuają. W zywał jnż; wpr
dzie do tego przed dziesięciu mniej zay
zawcześnie zgauły dla szkoły, a  już  zna
służouy, ś. p. E w aryst Estkow ski w „ zycjejj
sk ie j;"  ale co w iększą część na8/y . wycho- 

- - ‘ ■ m ogła .S zko ła" w Poznaniu wycno

nauczycielstwa — nie dałaby sobie rady. Prócz 
tego w artość pracy o której mowa, sięga nawet 
d a le j , poza obręb szkółki Indow ej: albowiem po­
winna ją  mieć w ręku i znać doskonale każda 
pryw atna nauczycielka czyli, jeżli kto woli, guw er­
n an tk a ; a wreszcie i niejednem u nauczycielowi 
w szkołach średnich— gdzie nieraz narzucają m ło­
demu kandydatow i nauczycielstw a lub nauczycie

obchodzić m ugia „iJL./eć nie mieli sposo-dząca, kiedy o mej naw et słyszeć « r
bności ? Zresztą chociażby który był o mej .do­
wiedział, kto wie, czyby się by l odlwa*,l^czytać j ,  
w obawie, aby się nie naraził na nieprzyjemności ł 
Otóż tym  razem  \n ó w  zab>era 7  ^
„ i e  poważny głos p. S e r e d y ń s k i ,  w skazując nau
czycielowi sposób ca łk iem  prosty, ja k  sobie po 
S  ma z jeografią, ie«» m a przyjdz.c je j u 
Szielać w szkółce Indow ej: a  są to wskazówki

Dy, za K tórą piacą >----- 'Z A 'jT  I ta k  z d r o w e  i ja k  s ię  r z e k ło , tak  p ro ste , że ch y b a
widać em erytury i m e czuje się jeszcze nivolmo- } w a L  »le tak a  nie powinna się czepiać
nym ze służby, do której powołuje głos w ew nę I zakuta głowa

łowi przedmiot, którem u się szczegółowo me po­
święcał i nie poświęcą —  książka ta  bardzo dobre 
oddać może usługi.

Autor więc pracą sw ą w ielką zrobił dydaktyce 
naszej p rzysługę ; a  sądzim y, że wpływ tej pracy 
tem je s t zabezpieczony, żo pomiędzy je j autorem  
a młodszem pokoleniem nauczycieli naszych po 
szkołach ludowych je s t pewien m oralny węzeł. 
Mniemamy bowiem, że nauczyciele młodsi Die zapo­
mnieli jeszcze o tym, który najbardziej przyczy- 
nil się do ich w ykształcenia. W książce więc św ie­
żo w ydanej znaltżć mogą dalszy ciąg rad  i w ska­
zówek, którym  przez lat k ilka przysłuchyw ali się 
na kursie pedagogicznym a  w części zaw dzię­
czają nawet swe dzisiejsze stanowisko. W ęzeł ten 
pomiędzy nauczycielami a  autorem  książki po­
winien być dla niej najlepszą k a ttą  legitym acyjną 
i rękojm ią je j wpływu.

Obok autora również dobrze zasłużył się dla 
tak ważnej spraw y, ja k ą  jest kształcenie młodego 
pokolenia, adw okat Dr. Mikołaj Kański, bez któ­
rego nakładu p raca p. Seredyńskiego uie byłaby 
przyszła do skutku. Połączyła się więc tym r a ­
zem z bardzo pomyślnym skutkiem  teorya z p rak ­
ty k ą ; a  jeżlibyśm y mieli dodać jeszcze ja k ą  u- 
w agę, to chyba wyrazić to gorące życzenie, aby 
szanowni Autor i N akładca znaleźli ja k  najliczniej­
szych naśladow ców !



CZAS z Czwartku 15 Września 1864. S

literaturę niemiecką i władając językiem, pisywał pastnicy jednego wioślarza do Wisły, i utonął, a dru- kie przeszłoroczne zapasy; czy zaś przyniosą korzyść G d a ń s k  lOgo września. W uplynionem tygo 
listy do Wanderera pod znakiem M, z których i my giego ciężko poranili. Pokrzywdzeni nie mają środ- właścicielom, to podlega wątpliwości. Koleją żelazną; dniu z wyjątkiem jednego tylko doia mieliśmy
.  . i * . _____     / I _____ ■_ . i f l ,).<i i .  n r t H . i a  l l r i t n i  a t u .  a f r . i t  a n r a o i l a i o K i n r i t u  a n ł a u f i ^ w  I n i n  H 1A  w v w n ' / n n j l  W  rtflŁfttniAłl dniacll. Oo do Wełny 1 uleWUC deSZCZC. 7 b. IH. S t r U S Z D H  bUFZS w ie lk ie

drzewu leżącemu przed
korzystaliśmy nie raz w Czasie. Wanderer podaje I ków, aby dochodzić strat, a przedsiębiorcy spławów I nic nie wywożono w ostatnich dniach. Co do wełny J ulewne deszcze, 
szczegół z ostatnich czasów życia śp. Majoreska, na wioślarzach odbijają się, gdy im zboża niedostaje, zmniejszyły się trudności wywozu. Według doniesie- szkody zrobiła okrętom 
który nie czyni zaszczytu rządowi ks. Kuzy. Wy- bo łatwiej im to czynić niż proces wytaczać napa- nia telegraficznego z d. 7 września rząd królewsko- szluzą. 
chodzący w Peszcie dziennik rumuński Concordia stnikom nieznanym. pruski pozwolił transportować ten artykuł na Szcza- Targi angielskie nie tylko z odrętwienia nie
napisał był domysł, że korespondeneye Wanderera\ — Już przed kilkoma dniami przyniósł telegraf kowę do Mysłowic pod warunkiem zaopatrzenia trans- wyszły, ale nowemu zniżeniu uległy, a podniesie 
z Bukaresztu ze znakiem M. są pióra Majoreski.Iz Cork wiadomość, że morderca komisanta Briggsa, portów w świadectwa, że pochodzą z okolic wolnych nie stopy procentowej na 9%  odrywa kapitały od 
Na ten prosty domysł trapiono na łożu boleści do- Franciszek Mttller, który uszedł do Ameryki, przy od zarazy na bydło, i granicę przebywają przesyłki spekulacyj zbożowych. Przechodzące w Anglii 
gorywaiącego Majoreskę — byl bowiem dłuższy trzymanym tam został. Dzienniki nowojorskie z d. 27 z asystencyą policyjną. Koleją żelazną wywieziono deszcze odżywiły nieco rośliny pastewne i łąki,
czas chory różnymi sposobami; albowiem z roz sierpnia przepełnione są szczegółami tej sprawy, a wełny w ostatnich dniach 3,431 cet. do Wroeławia, ale na handel zbożowy zostały bez wpływu w obee
kazu rządu zmuszano go do podpisywania różnych nadeszłe później z d. 29 t. m. opowiadają już proces większe partye będą wywiezione w najbliższych dniach, szczęśliwie ukończonych uprzętów w poła dniowych 
oświadczeń. Mullerowi wytoczony w Nowym Jorku przez adwoka- Pierze i szczeć odchodzą do Prus z tern samem ula i środkowych prowiueyach.

  Korespondent Pressy dotyka w sprawie mul- ta stającego w imieniu Anglii i żądającego wydania twieniem; natomiast skórki i włosień jeszczo wcale We Francyi na targach zbożowych nie ma ru-
tańsko-wołoskich dóbr klasztornych, stanowiących MUllera. Jak wiadomo, MUller płynął do Ameryki na dostać się tam nie mogą, lecz poczynione kroki aby obu, a obroty w zbożu i mąco ograniczają się tylko 
obecnie przedmiot sporny między rumuńskim rzą- żaglowym okręcie „Wiktorya0 ; uprzedził go przeto te dwa ostatnie artykuły także mogły być wywożone, de potrzeb konsumcyjnycb.
dcm a klasztorami, punktu, który bliżej obchodzi parowiec pocztowy, chociaż w kilka dni później wy- Z targu Berneńskiego, który wypadł tak pomyślnie W Hołłandyi na pszenicę nie ma żądania, a 
Austryą. Między temi dobrami klasztornemi są bo- ruszył z Europy, a jadący tym parowcem urzędnicy dla kupców galicyjskich, zwieziono tu w ubiegłym ty żyto tylko po zniżanych cenach dawało się umie 
wiem i takie, które przeznaczone były na fundusz policyjni i sądowi, tndzież świadkowie, musieli być godnin około 7,090 cet. rozmaitych manufoktów, lecz szczać.
utrzymania gr. wschodniego biskupstwa w Austryi, pod ręką, i posiadać umocowanie od sądu amerykań- znaczna część tego przeznaczona jest do Księstw Na naszej giełdzie ruch był mały a transakeye 
a mianowicie siedmiogrodzkiego Belgradu (czyli skiego do aresztowania MUllera. Urzędnicy policyjni Nadduuajskich i wschodnich obwodów Galicyi. Szcze- nadzwyczaj utrudnione. Sprzedający starali się
uo niemiecku Karlsburga). Korespondent zwraca w Nowym Jorku przedsiębrali różne środki ostrożno- gólniej zwiększył się tera* przywóz angielskich i pru otrzymać ostatnie ceny, ale kupcy wymagali bsr-
uwoge rządu, aby w tych czasach, kiedy ks. Ku- ści, aby MUller nie uszedł wprzódy, zanimby dostałUkich maszyn i narzędzi rolniczych. W ostatnich 14 dzo znacznego zniżenia w obec słabych wiado-

hliski iost osiągnięcia celu, tj. odebrania dóbr się do portu. Dla tego statek, który zwykł płynąć na dniach przesyłki tych artykułów obliczono na 13111 mości z Anglii i Francyi. Ceny jednak w ciągu
. .  .  .. .    ta-------  _ : . t  — i— —j  — 11 — zniżyły się od 15 do 20 złr. na prze-

10 na żyto.
łasztów pszenicy 1000, żyta 700, ję  

czmienia 30, grochu 40, rzepaku 70.
Płacono za łaszt wagi holi

dent, że cerkiew św. Mikołaja w Kronstadzie po _ . _ . . .
siada dokument, w którym hospodar multański Je- czyli na okręt dziennika, któryby opisywał morder- nsdorf zapowiedziano na stacyach kolei w nbiegłym
rzy Stefan d. 5* kwietnia 1656 r. obowięzuje się stwo Briggsa. Kapitan tylko okrętu „Wiktorya“ zo- tygodniu 2130 sztuk wołów, z tego oddano w Mo
na wieczne czasy w swojem i swych potomków stał uprzedzony, aby miał oko na zbrodniarza. Pod-1 ściskach 570 sztuk, we Lwowie 1560 sztuk 
imieniu płacić na rzecz tej cerkwi rocznie 8000 czas pierwszego przesłuchania w kajucie okrętowej, 
asprów (aspri srebra m oneta, 40 stanowiło ces. MUller wypierał się, chociaż świadkowie poznali ze- L w ó w  12go września. Na naszym dzisiejszym targu
talara). Dokument rzeczony podpisany jest oprócz garek i kapelusz jako należące do Briggsa. Na pier- były następujące ceny przeciętne zboża i innych ar
hospodara przez ministrów, dostojników i bojarów wszem posiedzeniu sądowem w tej sprawie zajmowa- tykułów: mec pszenicy (82 funt.) 2 złr. 70 c.; żyta
składających diwan. |no się dodaniem oskarżonemu obrońców, sprawdzę-1 (78|funt.) 1 złr. 46 c.; jęczmienia (68 funt.) złr. 1

gul. prus-, wagi poi. kórz. warsz. 
e r  złp. gr.złp.gr.

33 c.; owsa (49 funt.) 1 złr. 14 c.; hreczki 1 złr. 
73 cent.; ziemniaków 1 złr. 38cent.; cetnar siana 1 
złr. 47 c.; okłotów 83 c.; sąg drzewa bukowego 11 
złr. 10 cent., Bosnowego 8 złr. 3 cent. wal. austr.

(Gaz. Lwowska.).

W i e d e ń  l2go września. Targ na woły opasowe. 

Przypędzono sztuk
« Weg.;
1130

e Gal.;
2023

prow .;
87

Razem  I
3240

— Dekret, w którym ks. Kuza pozwala cudzo- niem pełnomocnictw i podpisów posła amerykańskiego 
ziemcom chm ściańskich wyzuań nabywać ziemię w Londynie i przesłuchaniem świadków, mianowicie 
na własność w Księstwach naddunajskich, brzmi pp. Taunera, Kerresey i Clarke inspektorów policyi 
iak następuje: U Londynu, p. Marbury,adwokata rządu angielskiego,

My Aleksanoer Jan  I z bożej ła s k iJ  zwoli na- jubilera Deuth, u którego MUller zamienił potargany 
rodu książę połączonych księstw. łańcuszek Briggsa na inny, i doróżkarza Matthews, u

Wszystkim dziś żyjącym i przyszłym pokoleniom którego niegdyś mieszkał MUller, i który rozpoznał 
pozdrowienie! zostawiony w wagonie kapelusz MUllera.

Na podstawie sprawozdania naszego ministra — Dnia 13go września było od samego rana zu- 
sekretarza stanu sprawiedliwości, wyznań i oświe- pełnie pochmurno, popołudniu puścił się deszcz i bez Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 1464 
cenią t y c z ą c e g o  się prawa kupowania i nabywa- ustanku padał do dnia następującego, wiatr słaby „ „ „ : „ z prowincyi „ 1352
uia nieruchomej własności, które ma być pozwu najczęściej północny, czas chłodny, najwyższa tempe- Poza targowiskiem kupiono „ 14
lone cudzoziemcom w kraju. ratura 12°,2, najniższa -f- 8n,0, stan barometru o Wróciło na prowincyą „ 410

Po wysłuchaniu naszej lady  stanu i na mocy godzinie 2ej po południu 330“‘,17, o godzinie lOtej | Waga szacunkowa jednćj sztuki wynosiła 440 do
przyznanej nam statutem z d .2  (14go) lipca b. r. wieczór 331“ ',17, o 6tćj rano 14go 331'“,41, o tejże 
władyv nostanawiamy i podajemy do wiadomości, godzinie temperatura powietrza -f- 7°,5 R.
TO następuje: — We czwartek dnia 15go września, S. Nikodema|

Art. J. Mieszkający w Rumunii cudzoziemcy | męczennika, 
chrześciańskich wyznań m ają prawo

Pszenicy od 134 187/, 306—385 833-240 32 16 34 6
„ 128 -130/, 390 -  420 241 246 34 *1 37 24

131—134 4(5-432/, 247- 253 36 9 38 2 :
Żyta star.„ 120-183/, 215—225 226 -332 21 13 23 20

nowego, 124-128 328-243 233—241 22 28 23 27
Jęczmienia — 198—210 — 19 6 20 13
Grochu — 300-330 — 39 j.3 30
Rzepaku — 600— 617 7, — 68 6 60 —

Kursa zamian t Londyn 620 ;. — Hamburg 15!;.
jSieksander M akowski.

wszystkich  ______ „
kupowania i nabywania nieruchomej własności, je ­
dnak pod tym warunkiem, aby się poddali usta 
worn krajow ym , o ile one tyczą Bię owej własno­
ści i o ile Rumunie w swej ojczyźnie równego u-
żywają prawa.

Przeto nie przesądza się w niczem prawnym | 
przepisom pod względem naturalizacyi.

Art. II. Niniejszy dekret nie dotyka kolomzo- 
wań, które tak, jak  przedtem, są zakazane.

Art III. Wszystkie rozporządzenia sprzeciwiają­
ce się niniejszemu dekretowi znoszą się.

Dan w Bukareszcie 18/31 sierpnia 1864 r.
Aleksander Jan I.

650 funtów.
Cena jednćj sztuki wynosiła 127 złr. — kr. do 

160 złr. — kr. w. a.
Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 23 złr. 5 0 1 

kr. do 26 złr. — kr. w. a.

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Złg i Gaz. Lwowskiej.

Kronika miejscowa i u g ra n ie m
K r a k ó w  14 września. Dziś jako w święto Pod­

wyższenia ś. Krzyża, rozpoczął się odpust w Mogile,

gospodarstwo, prumysł i handel
K r a k ó w  13go września. Ceny targowe w w. a,
P szen ica ........................ (za mierzycę) . . . 3-52
Ż y t o ........................................ ... .................... 2 '32
Jęczmień......................................  2'18
O w ies......................................... a ................... i '3 7 %
Z iem niaki...................................  1'50
Siano . . . . . . . . .  (za cetnar) . . 100
Słoma . . . . . a ..................... 0-75

wrze­
śnia w Skolu (240 złr.), i w d. 28 września w Stryju 
(396 złr. 67 kr.)— W d. 28 wrześn. 19 pażdż. i 16 
1 stopada sprzedaż realności pod 1. 280 w Zaleszczy­
kach; cena 9193 złr. 24 kr.

P o s a d y :  Woźnego w Smolny w kameralnym za-
któryfB dawnemi laty sprowadzał przez cały tydzień I rządzie Podbuskim; (126 złr., 12 aa liberyą i 3 siągi 
wielką liczbę pobożnych do tego starożytnego hlasz- drzewa), pod. do 4 tygodni, 
toru Cystersów, założonego przez biskupa Krakow­
skiego Iwona Odrowąża, fandatora kościoła ś. Trójcy 
w Krakowie. Z odpustem tym łączy się przechadzka 
na mogiłę Wandy, która dała imie wsi Mogile. Ule­
wny deszcz parodniowy przeszkodził tym razem 
wycieczce odpustowej z Krakowa.

  Wystawa stereoskopów w domu hr. Stadnickie­
go przy rogu ulicy Grodzkiej i 8. Józefa pozostanie 
jeszcze otwartą do niedzieli.

  Do lwowskiej c. k. dyrekcyi policyi we Lwowie
odstawiono w miesiącu sierpniu 1036 osób areszto­
wanych, z tych oddano sądom 163, polieya jako sąd 
nkarała 43, a weiług przepisów policyjnych 830 
osób. Wydalono szubpasem 114 osób, a 27 ulicznic 
umieszczono w szpitalu.

  X. Michał Bielecki proboszcz grecko - katolicki
w Gródku, pode Lwowem, przeznaczył testamentem 
z dnia 4go kwietnia 1857 roku, 3,000 złr. m. k., 
częścią w dowodach kasy oszczędności, częścią w gó- 
tówce i w obligacyach indemnizacyjnych na fundusz 
wsparcia dla dwóch uczniów gimnazyalnych obrządku 
wschodniego po złr. 75 m. k. z zastrzeżeniem, że 
potomkowie X. Jana Bieleckiego proboszcza z (Za­
wadki i X. Bazylego Bieleckiego proboszcza w Du 
bowctch mają przed innymi pierwszeństwo. Po wy­
mienieniu tego zapisu na obligacye indemnizacyjne 
powstała kwota 2,650 złr. Namiestnictwo galicyjskie 
postanowiło przeto wypłacać tymczasowo jedno tylko 
wsparcie, drugie zaś obracać na zwiększenie zapisu, 
aż do uzupełnienia go do pierwotnej wysokości. Za­
rząd tego funduszu powierzonym został Metropolicie 
X. Arcybiskupowi lwowskiemu.

  W d. 10 b. m. stracony został w  Nowym Są­
czu na szubienicy Jan Ch. włościanin 27 letni z Za­
kopanego w obwodzie Sądeckim, który własną żonę 
udusił i powiesił. Statystyka kryminalna austryacka 
nie zapisała ani jednego wypadku tracenia w N. Są 
czu, t. j. od r. 1794. Jan Ch. katował młodą żonę 
swoją, którą pojął jak Bię zdaje dla wiana, bo wnio­
sła mu rolę. Gdy jednak w skutku procesu wiano to 
oddać musiał, nienawiść ku żonie nie miała u niego 
granic. Znany on też był jako nicpoń, próżniak i złe 
go życia człowiek. W d. 2 sierpnia r. z. znaleziono 
ciało żony jego Teresy powieszone na drzewie nad 
brzegiem Białego Dunajca. Ludz ie się zbiegli, a z ni­
mi przybył i mąż, który rzuciwszy się na ziemię począł 
rozpaczać, że mu

Rivarantanna na granicy Pruskiej. Rejencya Opol 
ska wydała rozporządzenie ze względu na wybuch za­
razy bydła w Przywosie, w powiecie Ostrawskim na 

Z a w i a d o m i e n i a :  C. k. sąd lwowski hr. Wła-1 Morawie, w Filipowicach w obwodzie krakowskim i 
dysława Humnickiego, o dozwoleniu na prośbę Jo- w Gruszowie w powiecie Bogumińskim na Szląskn
nasza Askunazego, prenotacyi sumy weksl. 1100 złr. austryackim, aby obwody nadgraniczne w Prusiech,
na dobrach Sielec, Rozpucie i Bereska; kurator Dr jakoto: Bytomski, Pszczyński, Rybnicki, Raciborski,
Wszelaczyński, zast. Dr Malinowski. Hłubżecki, Nowomiejski i Niski oddzielone były pod

L i c y t a c y e :  W obw. stryjskim wydzierżawienie względem przewozu bydła rogatego, trzody i drobiu,
na lat 3 akcyzy od mięsa w d. 26 września w Do- tudzież wszelkich części zwierzęcych. Ludzie trudniący, rzekł'król iż szczerze nraenie utizv-
linie (2030 ałrf 70%  kr ), w d. 27 września w Roz- się chodzeniem około zwierząt muszą się poddać kwa-
niatowie (832 złr. 86 kr.), w d. 28 września w Stryju rantannie i oczyszczeniu, a związki z miejscami za- k„ I n  ,m ier7.aiacvch. Słaba

- - - - od v ;na w ,j_ 26 wrze-1 razą nawiedzonemi zupełnie są zakazane. Targi bydła I uu v -'
w obwodach pogranicznych $ pruskich są wstrzymane 
sż do późniejszego czasu.

Według urzędowych raportów, zaraza na bydło w 
Gruszowie na Szląsku austryackim ograniczona do je 
dnej tylko obory i kilku sztuk bydła, zupełnie ustała.

Przegląd Polityczny.
D epesze telegraficzne.

I s c h i  13 września godz. 7 wieczór. Ich Ces 
Kr. Mcie przybyli tu dziś o godz. 5 '/et popołudniu 
w dobrem zdrowiu.

B e r l i n  13 września. (Pr.) Zdaje się, że sejm 
będzie zwołany na listopad z powoda bndżeta na 
r. 1865; wszelako nie zapadło jeszcze postanowię 
nie w toj mierze. Król wyjedzie znów 28go do 
Baden-Baden i zabawi tam parę tygodni. P. Bis 
mark wyjeżdża na Pomorze do chorej żony 

H a m b u r g  13 września. (N . f .  Pr.) Duński 
minister wojny ogłosił ustaw ę, na mocy której 
popisowi przyszłoroczni mogą już w tym roku być 
powołani do służby wojskowej.

K o p e n h a g a  13 września. Dagbladet donosi 
Depntacya z Szlezwiku miała wczoraj posłucha 
nie u króla i wręczyła mu adres. W odpowiedzi

(6702 złr. 92 kr.) i akcyzy od wina

Koleje żelazne w Poznańskiem.

K ę t y  12/0 września. Ceny targowe w w. a.
Pszenica  ....................(za mierzycę) . . . 4-00
Ż yto ........................................... o ...................... 2‘80
Jęczmień......................................   2-25
Owies........................................ ... ....................
Z iem n iak i..................................  1‘20
Drzewo tw a rd e ....................(za siągę) . . . 5\34

„ m iękkie.............................„ . . . .  4-12
Siano.......................................(za cetnar) . . 0-85
Słom a...............................................   0’70
Konicz na p a s z ę ......................   1*20

usiłowań ku temu zmierzających. Słabą 
ma nadzieję w spełnienie tych życzeń 

i chce się ograniczyć do tej prostej uwagi 
wierni Szlezwiczanic nie powiuni zrzekać się na 
dziei lepszych czasów,

P a r y ż  13 września. (N. f .  Pr.) La Patrie za 
mieszczą artykuł bardzo namiętDy przeciw roz 

Tłu™ o * „„.„„o,..™.. dzieleniu funduszu spłaty ceł na Sondzie między
Posener Ztg dowiaduje się z urzędowych ź r ó d e ł ,  I Danię i Księstwa. Wieść krąży, iż admirał Jurien 

że Towarzystwo dróg żelaznych górno szląskie po de la Gravićre odjechał ze Schwalbach. Doniesie 
dingich tranzakeyach, naradach i przyrzeczeniach I nie o kapitalacyi Nankinu podawanem jest w wą * 
w końcu nagle się zdecydowało zupełnie odstąpić I pliwości.
od zamierzonej budowy drogi żelaznej poznańsko- P a r y ż  13 września. Obawiają się wkrótce wy 
toruńskiej i bydgoskiej. Na walncm zgromadzeniu buchu rewolucyjnych ruchów w Hiszpanii. L a  
tegoż Towarzystwa, które w b. m. się odbyło, wniósł I Patrie w artykule wstępnym mówi o prawdopO' 
jeden z członków, p. Russak zpow iatn gnieżnień- dobieństwie uznania Włoch ze strony Austryi. Ce- 
skiego: „aby Towarzystwo przyjęło na siebie bu- sarz Maksymilian nadał upoważnienie do założe- 
dowę drogi żelaznej poznańsko torańskiej lub byd- aia banku w Meksyku.
goskiej bez gwarancyi procentów, ale pod tym P a r y ż  13 września (Pr) Poseł angielski udaje 
warunkiem, iż rząd udzieli zarazem Towarzystwu gję <j0 Belgradu dla uporządkowania kwestyi wy 
koncesyą na budowę drogi żelaznej z Gniezna do nagrodzenia między Portą a księciem Michałem. 
Łowicza." Ponieważ nowy ten projekt wymagał Depesze z Tuuis z 3go donoszą o dalszem trwa-
bardzo ścisłego zbadania i niewiadomo, czyby był uju powstania; wiele miast odmówiło przyjęcia
przez rząd przyjętym, przeto Towarzystwo posta- aj entów beja. W samym Tunis żołnierstwo napa- 
nowiło zupełnie się cofnąć od budowy dróg żela ,j}0 na konsulat hiszpański i dopiero po upomnie-
zuych w Poznańskiem i jakkolwiek już od dawna nju gję konsula francuskiego rozeszło się. Od-
posiadało od rządu koncesyą na budowę kojei <jział flotylli angielskiej przytrzymał okręt maltań- 
poznańsko - bydgoskiej, prosić ministra o zw o ln ię-L y  wiozący broń dla powstańców. Wspólzawodni- 
nie z obowiązków podjętych, co też uzyskało. Nie ctw0 mjędzy p. Rouher a p. Drouyn de Lhnys 
tracąc zatem czasu, którego tyle już zmarnowano trwa cjągie. Z Tarynn nadeszła wiadomość, że Ki­
na układach z Towarzystwem górnoszląskiem wszedł L jejew mjał jechać do Rzymu, aby mieć u Papie- 
komitet poznański ad hoc — w którym bodaj się £a posłuchanie pożegnalne. Dnia 20 t. m. wróci 
ktokolwiek z obywateli polskich znajduje, jakkol- tenże do Turynu jako  poseł rosyjski. Monitor o- 
wiek budowa kolei w Poznańskiem głównie prze- głasza nominacyę siedmiu nowych prefektów, 
cież ich dotyczy —  natychmiast w zwiąski z to -1 mjędzy nimi p. Chćvrean dla departamentu Ro 
warzystwami angielskiemi i doprowadził je  szczę-1 (janu< 
śliwie tak daleko, że już podano do ministeryum
ku rozstrzygnienin prace przedwstępne. Jak  wia-. DrzeeIadzie politycznym w Opinion Natio- 
domo, towarzystwa kapitalistów angielskich po- czytamy między innemi te słowa:
dejmując budowę wzmiankowanych dróg żelaznych ^ . at z R « do jednej z koresponden-
me żądają od rządu gwarancyi procentów. Nie- » 0góinych (antografowanych) zapewnia, że Pius 
które lokalne kwestye doyczące kierunku mają- W | gJ owa\  dog bi8kapów polskich encyklikę,

I zaaczem “  « ? » * »  * * «  “  *«<*

M o w y  S ą c z  9 września. Ceny targowe w w. a.
Pszenica...................... (za mierzycę) . . .3-75
Ż y t o .................................... ....... .................... 2‘65
J ę c z m i e ń ...................................................................... 2,00
Owies  .........................  1’40
Z iem niak i............................... ... ....................
Drzewo twarde . . . .  za siągę) . . . 7,50

a m iękkie......................   C'00
S iano............................... (za cetnar) . . .1*30
Słoma................................................. ...  • • • ° '80 ■ - • , . , ~. , . '  a • i__________  znaczeni ku temu komisarze rządowi. Ze udział
L w ó w  10 września. (Handel zbożem w tygodniu także obywateli polskich przynajmniej w obradach

ubiegłym był równie nieożywiony jak w ciągu po- nad kwestyą, która do najważniejszych dla pro
przednich 14 dni. Spekulanci przekonywują się co- wiucyi naszej się liczy, jest pożądanym, tego do
dziennie, że nie można spodziewać się odbytu na tar- wodzić pewnie me potrzebujemy.
gach pruskich jakoteż na morawskich i austryackich: O drodze żelaznej poznańsko-frankfurtskiej i gn
i tak żaden wywóz z Galieyi nie ma teraz miejsca, bieńskiej piszą do Beri. Bbrs. Ztg, że przyzwole-
W ostatnich czasach robiono sobie nadzieję, że Fran- nie na ich budow ę wymógł u rządu naczelny pre-
cya będzie zakupywać znaczne partye dla zaopatrzę- zes p. Horn, który sprawą tą  gorąco się zajmuje.
nia swych miast; lecz tera* Francya robi zakupna w Obiedwie. drogi idą wspólnie przez Opalenicę, No-
Węgrzech ; a tak handel zbożem już I Tomval do Zbaszvnia. gdzie sie rozłaczaia i

s K o T o b w L  i i  naS ą Z ęo C  P0 «  w ^ l k i ^ r u ^  O s t a j e  nadal w tej jedna w id z ie  do Frankfurtu na Świebodzin i Stern-

. t o k .  .  prwd bi^ sakupna dU p .k y U  .  p ^ P ą t a  J g  | p. W  t i S T  L b . T w
prosił, by mu jeszcze choć godzinę trzeby na czas najbliższy. Gatunki 145 tunt. wagi

I przedawano po 2 złr. 80 c. do 90 c. Cięższych ga- 
Malborga pod d. 4 b. m., że mie- tunków nie masz wcale podobnie jak w roku poprze- 

szkańcy "powiśla pruskiego, szczególnie w miejscu gdzie dnim. Ceny żyta podniosły się o kilka centów- i ar- 
Wisła tworzy delte przed Gdańskiem, napadają naltykuł ten zakupują szczególniej do młynów tak wo- 
galary wiozące do Gdańska pszenicę, a podczas kiedy dnych jak parowych. Gatunki 160 funt. wagi Płfo u °  
fedn i r Mpoczy n a ja bójkc z polskimiwioślarzami, dru- po 3 złr. 10 c. do 16 c a c , < , ż  tfe  zwane dwor- 
dzy rabuja zboże. Dotychczas władze pruskie nie skm żyto nawet drożej. Owies na którym wielu spe- 

y  1* - - i  . •— j----- 1- I kulantów zawiodło się, i poniosło straty, płacą jpo 2

wie. Winowajca 
samą szubienicą 
żyć pozwolono. 

— Donoszą *

przedsięwzięły żadnych kroków zapobiegających tym

{" j g S L i r . J  S S S ^ r S | ~ 1 .  niepomyślnych nb i.tó ., khir. « « « •  
f i ,  W ’ostatniej t.kiej bitne « m n c i l i  na-> oknliench e*<kieh niedopis.ly. Na składach lelą wici-

chociaż powtarzają się one często i op ró cz  z łr . 30 cent.
r  _ •_ _ 4- ___; r  • _____• I fliAula n iAtmr

do 35 c. w. a. za 100 f. wied., pomimo

z prawem pierwszeństwa, w drugiej połowie w 
akcyach zakładowych, komitet zaś */8 rzeczonego 
kapitału przed rozpoczęciem budowy winien umie 
ścić. Oprócz tego Towarzystwo angielskie zobo 
wiązało się odkupić potrzebne do budowy grunta 
od powiatów za gotówkę po taksie. Najprzód zbu­
dowaną będzie linia z Poznauia do Gnbinia, któ­
rej długość wynosi 22, 78 m ili, a której koszta 
budowy znacznie muioj niż 300,000 tal. na milę 
mają wynosić. Roboty przedwstępne już są ukoń 
czone.

go położenia katolicyzmu w tym kraju. Obawia­
jąc się bez wątpienia, aby nowy żarnach dla zrzu­
cenia jarzm a nie sprowadził podwojenia surowo­
ści przecim katolikom ; Ojciec ś. zaleca biskupom 
)osłu8zeństwo władzom istniejącym i wzywa eałe 
duchowieństwo, aby nie brało żadnego udziału w 
zaburzeniach, oświadczając, że stolica Apostolska 
niechce ani schizmy aui rewolucyl." Opinion N a­
tionals dodaje do tego ustępu uwagi swoje.

J, C. K. Ap. Mość wyjechał wczoraj wieczór wraz 
N. Panią do Ischl, gdzie się ma zebrać więcć 

członków domu cesarskiego. Dnia 11 b. m. Cesarz 
podpisał patent zwołujący nowy sejm dalrracki 
na 26go września. Z powodu zapowiedzianćj po­
dróży N. Pana do Węgier poruszono mocnićj niż 
kiedykolwiek w ostatnich czasach kwestyę sejmu 
węgierskiego, a w ogóle całćj kwestyi konstytn 
cyonalizmu węgierskiego. Ponieważ związano kan- 
celaryę nadworną węgierską z partyą historyczną, 
która przypomina epokę przeszłego pobytu Cesa 
rza w Węgrzech, przeto Silrgony , a za nim Gen 
Corresp. wypierają się tćj solidarności, jakoby w 
imieniu kanclerza, albowiem partya historyczna nie 
może się pogodzić z wymaganiami konstytucyi 
nadanćj dla całćj monarchii austryackićj.

Wczoraj po połndniu odbyło się czwarte posi 
dzeuie koufereucyi pokojowej w Wiedniu, które 
dopiero przed południem było zwołane. Dniem po 
przednio miało, jak  twierdzi Botschafłer, nastąpić 
porozumienie się między Austryą i Prusami co do

oznaczenia ryczałtowej sumy aktywów, biorąc tyl­
ko w rachubę ostatni okres administracyjny. Ten 
więc przedmiot był zapewne na stole konferencyi, 

tak też doniósł nam wczoraj wieczór telegram 
Frankfurtu, gdzie miano o tern wiadomość tak ­

że telegrafem z Wiednia.
Gaz. Spentra  spodziewa się, że z końcem tego 

miesiąca wszystkie państwa dawnego Związku 
celnego przystąpią do nowego związku a zatem i 

o traktatu haudlowego francusko - praskiego, a 
ju t  w tych dniach przystąpią niektóre państwa 
południowych Niemiec. Tymczasem Gaz. krzyżoma 
powątpiewa, aby Bawarya i Wirtemberg przystą­
piły w ogóle do nowego związku celnego, a 
Jarmstadt i Nassau jeszcze urzędownie się nie 

oświadczyły, lecz jak  mówi H. u. B. Ztg, ogólne 
tylko czynią przyrzeczenia. Dla tego Gaz. krzy 
żowa nalega na rząd, aby się starał wciągnąć 
małe kraje niemieckie.

W Berlinie czynią przygotowania do wielkiego 
irzeglądu jesiennego wojsk. Książę Fryderyk Ka­
rol przybył w tym celu z Szlezwiku do Berlina, 

oczekują tam przybycia wielu jenerałów fran­
cuskich. Wicekanclerz rosyjski książę Gorczaków 
przejeżdżał onegdaj przez Berlin udając się za 
granicę za urlopem. Powszechne jest mniemanie, 
że podróż ta ma cele polityczne.

W  Paryżu powątpiewano o wyjeżdzie Cesarza 
Napoleona do Niemiec, dla tego też zdaniem na- 
szein doniesienie o zamówieniu dlań pomięszkania 
w Wiesbaden, wymaga potwierdzenia. Patrie za 
pewnia dzisiaj, że jenerał Roon nie miał żadnej 
misyi politycznej. W jednym zaś z dzienników 
wiedeńskich znaleźliśmy doniesienie zapewniające, 
że lubo rozmowa ministra wojny pruskiego z Ce­
sarzem obracała się około rzeczy wojskowych, 
wszelako sięgały one dalej, niż technika artyle­
ryjska. Wiadomość o przesianiu przedstawień gabi­
netów paryskiego i londyńskiego w sprawie duń 
skiej z różnych stron się potwierdza. Indćpendance 
Belge w następujący sposób streszcza wszjstkie 
doniesienia o tych przedstawieniach: „Mocarstwa 
zachodnie nie wzięły same inieyatywy w tym kro­
ku, ograniczyły się na zawiadomieniu, iż otrzy­
mały depesze donoszące im o zawarciu przedugo- 
dnych warunków pokoju w Wiedniu. Francya dała 
ustną odpowiedź, w której nie zupełnie przyjęto 
pochwały p. Bismarka o zachowaniu się jej pod­
czas sporu duńsko-niemieckiego; p. Drouyn de 
Lhuys wyraził ubolewanie, że nie zapytano le­
galnie ludności księstw. Lord Russell nieco ostrzej 
odpowiedział. Tak jeden jak  i drugi dali do po­
znania, że mocarstwa niemieckie zmusiwszy Danię 
do ogromnych ustępstw terytoryalnych, nie oka­
zują się wspanialomyślnemi, chcąc jej jeszcze na- 
izucić zbyt wielkie ciężary finansowe i obciążając 
same księstwa kosztami wojeanemi." Znajdujemy 
w dziennikach francuskich jakby odbicie przedsta­
wień gabinetu paryskiego. Patrie bowiem w u- 
przejmy wprawdzie sposób doradza Piusom, aby 
uie porzucały myśli zapytania się ludności księstw, 
jak  z tem wystąpiły na konferencyi londyńskiej. 
La France zaś odpowiadając La Presse, która zgro­
miła ją  za ogłoszenie owego listu domagającego 
się demonstracyi narodu francuskiego za Danią, 
twierdzi, że Francya jako mocarstwo nie może 
milczeć gdy idzie o ważne zmiany europejskie i 
potępia gwałtowne przyłączenie Szlezwikn do Nie­
miec bez głosowania ludności tego Księstwa.

Wiadomość podana wczoraj przez telegram N. 
f r .  Presse o zamianowaniu p. Rouber prezesem 
rady stanu, jeżeli się sprawdzi, nie będzie bez 
zaaczenia. Nominacya ta  bowiem odpowiadałaby 
zasadom rozwiniętym w ostatniej mowie ks. Per- 
aignego, który wyraził, że jedynie rada stanu po­
winna przedstawiać rząd w izbach, a ministrowie 
zdała się od niej trzymać mają. Byłoby więc to 
może wskazówką, jak  zreszą  opiewa telegram 
do N. f r .  Presse, że ks. Persigny wejdzie do mi­
nisteryum z swoim programem polegającym jeżeli 
nie na cofnięciu dekretu 24 listopada, to przynaj­
mniej ca wstrzymaniu wszelkich reform w duchu 
tego dekretu. Nic jednak takiego nie znajdujemy 
w dziennikach francuskich, coby zapowiadało tak 
ważne zmiany. Być więc jeszcze może, że tele­
gram Pressy nie zwiastuje faktu, lecz jodynie 
przypuszczenie korespondenta lnb pogłoskę obie­
gającą po niektórych kołach politycznych pary­
skich. Nadmienić przy tej sposobności można, że 
wiedeńska stara i nowa Presse sadzą się teraz 
na telegramy, które nie zawsze się sprawdzają, 

że przyjmować je  wypada z oględnością.
La France donosi, że już odpłynęły od brze­

gów Francyi wszystkie okręty przeznaczone do 
jrzewozu wojsk francuskich z Meksyku.

Dnia lOgo t. m. p. Cbeneyióre antagonista p. 
Fazego, złożył przysięgę jako radca stanu i roz- 
mczął urzędowanie. W Genewie panuje najzupeł 
niejsza spokojność. Fazy, który schronił się do 
francyi ma się udać do Paryża. Dziennik La  

Nation suisse twierdzi, że stronnicy Fazego nie u 
ważają postanowienia rady związkowćj za stano­
wczą i mniemają, że będą mogli jeszcze odwołać 
się do zgromadzenia związkowego.

Z otrzymanych wczoraj w Tryeście przez Egipt 
wiadomości z A zji wschodniej, jedna tylko wa­
żną jest, iż Anglicy chcą zuów wcielić do swoich 
indyjskich posiadłości kraj Chutan i że poseł an­
gielski w Japonii dał rządowi japońskiemu 20 dni 
czasu, w ciągu którego m ają być rozebrane for- 
tyfikacye założone przez księcia Nageti na cieśni­
nie Simonisaku, jako  przeszkadzające żegludze; 
w przeciwnym razie Anglicy zburzą te fortyfikacye.

Ostatnie depms telegrafiom* „Gxasii“
B e r l i n  14 września wieczór. Krenzzeeituug mó 

wi z powodu pogłoski o podróży Cesarza Jmci 
Austryackiego do Berlina: O rzeczonych odwie­
dzinach nie było nigdy mowy w Wiedniu w do- 
tyczącćj sferze.

M a d r y t  13 września. Całe ministeryum posta 
uowiło podać się do dymisyi. Nie wiadomo, czy 
królowe przyjęła takową.

Kursa : W i e d e ń  14 września wieczór. Kolej pół 
uocua 1954.— Akcye kredytowe 186 3 0 — Losy 
z r. 1860 93-25. — Losy z r. 1864 85-15 — 
P a r y ż  14 września, Renta 66 75.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY W YDAW CA  

Ksawery M asłowski.



CZAS z Czwartku 15 Września 1864.

(1233-1) • j 4

Za duszę ś. p.

AUGUSTA NAJMARKA,
na dniu 19 Sierpnia r. b . w 39  roku 

życia zmarłego,
, odprawi się

Ż a ł o m s z a
W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW, 

dnia 19 b. m. o godzinie 10 rano, 
na które

Znajomi, Przyjaciele, Znajomych, Przyjaciół 
i pobożną Publiczność zap ra sza ją

Ogłoszenie.
L. 3033. ---------
Magistrat król. miasta Rzeszowa po­

daje niniejszem do powszechnej wiado­
mości, ii  tegoroczny jarmark na konie, 
w dzień św. Mateusza przypadający, dnia 
21 Września się rozpoczyna, a do dnia 
26  Września 1 8 6 4  trwać będzie. W re­
szcie podaje się do wiadomości, ie  je­
dnocześnie w Rzeszowie gonitwy koni 
odbędą się. (im -2-3)

Rzeszów dnia 9 Września 1864.

PIWNICE
do wynajeocia od l g0 Paź-j 

dziernika r. b.
w Hotelu Saskim.

Dobrowolna publiczna 
sprzedaż.L. 15.469.

SHŁAD HEBLI

( 1305-1 -3)

Obwieszczenie.
(L. 3184)   (1167-3)

W ykład nauk w c. k. tymczasowej 
Szkole górniczej w  Wieliczce.

J K a l t v a r y a .

Za dusze ś. p. tych, co powracali z wiel-1
N. 3334. ,  , • Inają się na rok szkolny 1864/65 nauki I CytaCyi ,1,

Dla z a p o b i e ż e n i a  wielkiemu natłokowi l rzy c ^  tymczasowej Szkole górniczej 
Ik  nP7tr ni»nn<7vatnsp.i k f l n 9 ln i 3 f l c |  ła łe y .A n fii  7.9, W Y 8O lii0ni TOZ* I J

Do uwzględnienia I Z dniem 1 października r. b. rozpoczy 
nanki

- r  w . ' .  p  • • i --- J   - , ,  . I UlAJ V. ł\i ~  — — o
k i e g o  Odpustu Kalwaryjskiego w Sierpniu, ^  uroczystości kopalnianej na Wieliczce, założonej za wysokiem v » - | . - i» » -# f lx ie r n ik a  1 8 6 4 ,
a utonęli w Wiśle pod Czernichowem, V 3 J . 0ina -  porządzeniem ministeryalnem z dnia 12go h ą f ,  d . * 8  P a ź d z i e r n i k a  i s u * .
Zgromadzenie W W. 0 0 .  Bernardynów Kai- d”iu ™  *>•. m. oflDyc się mają j, j purz* c ^  ^  37,747 -  1,598, o  g o d z i n i e  1 0  r a n o ,
waryjskich, wraz ze zgromadzonem na od- mia się niniejszem, że dnia teg -P które; ceiem j e8i wykształcać praktycznie L Ces. król. Sądzie krajowym Krakow- 
pust Narodzenia Matki Boskiej duchowien- tutejszych kopalń solnych dozwolonym I nadzorców j do swojego w a żn e -U jm — kałda realność osobno —  sprze-
stwem świeckiem i duchownem, odprawi- i będzie tylko gościom kopalnianym, w ie- powołania nsnosobionych. 
ło uroczyste Nabożeństwo żałobne, dnia 7 deńsk;m pociagiem spacerowym przyby- Ci tyjko górnicy mogą być
Września r. b., na którem lud zgromadzo- *™ okazaniem biiet ujazdy,ny na odpust, rozrzewniony, był obecny. |wającym, za okazaniem mieiu ja ,

(1185-1)

U W IA D O M IEN IE.

Od ck. Dyrekcyi górniczo-salinarnej,
| Wieliczka 1 0e° Września 1 8 6 4 .

(1193-2-3) T.

Uwiadamia się szanownych panów 
Akcyonaryuszów Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych, ie  dnia 9 b. m. za­
częła się rozsyłka przeszłorocznego pre­
mium

• j I dane będą.
tylko górnicy mogą być przyjęcido Cena oIania Mtyaa z gruntem “

f  * ' ,» « «  *4 0 0 0leżą do kategoryi uczących się kopaczy I muroWanćj z gruntem" 4.00U  złr. w. a. 
pracujących już w skale, przebyli naj- Warunki licytacyjne w Registraturze
mniej 4 klasy szkół normalnych, i po któ- e:rzane być mogą. (t2oa-i-3)

sw™ *-™ *™ ,, n, In ości. darze doi-IP dnia g Września m L

F r a n c i s z k a  D r o z d o w s k i e g o
w  p a łacu  p rz y  F ra n c isz k a n a c h , z  ̂p o w o d u  z m ia ­
n y  lo k a lu , o g ła sz a  w y s p r z e d a z  Mebli p o  ce- 

_  ,  i , t o ach  fab ry c z n y c h . P rz y jm u je  w  zam ian  s ta re  Me 
Cesarsko-królewski sąd krajowy kra- b , takżeJ za umoW ą  częśc io w e w y p ła ty , n a d to  

kowski wiadomo czyni, iż na żądanie wszelkie nbstalunkirobót tapicerBkich.(U83-i-6)T
spadkobierców Manesa Brennera, dwie 
realności w Prądniku Białym w Wielkiem 
Księstwie Krakowskiem położone,— jedna 

Mł y n  z g r u n t e m "  liczba kad. 30,
Nr. domu 19, z młyna i 15 morgów,
658  kwadr, sążni gruntu; druga „ Of i ­
c y n a  m u r o w a n a  z gruntem," liczba 
kad. 28, Nr. domu 17, z oficyny i 11 
morgów, 1 ,023  kwadr, sążni składająca
się )  w drodze dobrowolnej publicznćj li'

d n i a  3 0  W r z e ś n i a  1 8 6 4 ,  
ten termin bezskutecznie mi

Młodzieniec, ££ lub
niższe realne dwie klasy, biegło po polsku i 
po niemiecku mówiący i piszący, dobrego pro­
wadzenia, 13 do 14 lat wieku, znajdzie po­
mieszczenie jako P r a k t y k a n t  w Handlu 
mieszanym M. A . Łowczyńskiego, w My­
ślenicach. (<186-1-3)T

Nauka języka francuzkiego
z b i o r o w a .

  rych dotychczasowej pilności, darze poj
.  mowania i obyczajnem prowadzeniu się

U w i a d o m i e n i e .  wolno się spodziewać pomyślnego skutku
lw zakładzie.

Józef Mtumaire,
Profesor języka francuzkiego przy ck. gimnazyum.

Ułatwiając młodzieży naukę tego języka, 
po 16-letniej praktyce w tym kraju, ogłasza, 
iż z dniem 17 W rześnia r. b. rozpocznie lek- 
cye zbiorowe po 1 złr. w. a. miesięcznie, o
bejmujące 12 godzin.

SMT* U d z i e l a  i a U ż e  l e U c y j  p r y w a t ­
n y c h  w  m i e l c i e .

g f S a l a  k o n w e r s a c y i r g j
otwartą zostanie z dniem 1 Października r. b 

wieczorem o godzinie umówionej. 
f H P ’Wpis codziennie od godziny lć j do 2ćj 

przy ulicy Szerokićj na II. piętrze Nr. 485, obok 
Dominikanów. (1176-3-5) T

języku polskim, francuzkim
  i niemieckim, wykładają się

przedmioty naukowe w P e d a g o g i u m  
O s t r o w s k i e m  pod Wieleniem (Filehne), 
tak, że się uczniowie tych trzech języków 
równocześnie i dokładnie wyuczyć mogą. 
Oprócz tego, świeże i prawdziwie wiejskie 
powietrze, ciągły i troskliwy dozór nad 
młodzieżą, odjęcie jój zupełne stosunków 
z miastem, a wreszcie gruntowna i sumien­
na nauka we wszystkich wiadomościach 
szkolnych, sprawiły, że nietylko z bliska, 
lecz i.z  daleka, bo aż z Ameryki, rodzice 
synów swoich od siedmiu do ośmiu lat 
liczących do zakładu mego piętnaście lat 
już istniejącego przywożą i z zadowolnie- 
niem w opiekę mi ich powierzają.
Naca roczna wynosi Talarów dwieście.

Bliszych, drukowanych objaśnień, na żą­
danie, udzielam bezpłatnie.

D r .  B e h e i m - S c h w a r z h a c h ,
(1188-1-3) D yrektor.

B e z  w z z e l f c l c l .  l e k » « t w l I -  Zdrowie' b “
i kosztów

. . .  t  wfli"»vstwa ku i E J T K * ,  - ś w  w w l w . M a r i 7 A lWydział galicyjskiego Towarzystwa ku 0ły górniczej, ma się zgłosić z prośbą | r l  U T  - ’ - •      w—
1 • • • _ .......  rtrs/łoio fłn WlA- I . * r ____i ftnnnai W

bicia serca , biegunki, czer 
uczucie kw asów , skłonność do 
czasie ci*S.amości n  kobiet.

B1C ru^svtivci u ib i-o i« w » v v -» v 8 v r - .  |  . .  4 v  m .  s k j u w s j  g ó r f l ic z e j ,  m a  Się ZgiOSIC z  P . ^  I odbijanie ciągłe, krwawnice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry,
/n tin . 7 *Pana T adeusza przez Mic- podniesieniu  ch ow u  koni podaje do wia- (j0 c k> D yrekcyi górniczej i żupnej w ,. krwaw0 biegunki, zawroty, szum i b<si uszów, głuchot,, zgag,,
AOSia Z rana yi . , | f  , . , m w v- I U i:.n ..f - -  n t e  I wzi nudności 1 wTmiotT oo tedzenm i w
za, wraz ze sprawozdaniem 
na rok I 8 6 V5. Rozsyłka

w s c h o - |w  R zeszow ie odznaczą się »i*ą * 1;-- ____________ _____________
Obcy robotnicy7'’skarbowi jak otet pry- I ^ ““ anla, zatwardzenia, upiawy bl̂ ’e, błędnicę, °“̂ 0łd̂ niJ ^ g g ó  wiekU0n^-*Bywaaeo0rórdo

. . t » i  otrzym aj,''ną c z »  m a t n w m .  do i  t . ^ J S Z S ?  ( d S i - )  „
dniej Galicyi. Panowie AkcyonaryuszeIlością dnia 22 Września 
by ułatwić panom Ajentom Towarzystwa | B i e g  I .
ich posługę, zechcą się sami zgłe 
po premium jak po nowe Akcye 
sząc na ich ręce 5  złr. 10 c.

W yciągi z 60,000 przypadków wyleczenia.

m estraw no
D oktor

Patch ing

Hencke
żołądka,Za warstwy obrobione przy 46,210:na skrofuły 46,218: P u łkow nik  W atsor,

Dyrekcy 
są
każdego
od godz:^  _ . - i - -Mr

W  tejże kancelaryi dostać można da- bez wycofania. —  W aga:    „ . . -------------
wnieiszveh oremiów po cenach nastę- — 5-letnie 1 3 0  — starsze 1 3 5  łuntów przez to wych0waniec nie zdążył uprzątnąć które m  pi
pujacych- K a t a r z y n a  Jagielonka, W m -  L ie d .  -  W ałachy i klacze 3  funt ulgi aię * awoją ^ rHtw^ robo^ ^ * r2b̂  .paraiUowania członków  wpującycn. n a ia r zy n a  o a y  w „ J .  - . im  kt0rv iuś wygrał b i e g  g r o d z i  r o b o t n i k o m  płacąc z  tunduszu szkoi z utwardzenia i eio
da, Ś m ierć  Czarnieckiego 1 Z w iastow a- z ciężaru. Kon> k V J 1 . . f  , aeg0 górniczego należność za ośtniogo-1 | ywizyii ,  wieiolotnich straszliwych ci
nie  3  złr. -  Kopernik, P o rtre t M u -  wartości złr. 5 0 0  w. a., nosi 5  . robotę. . LrzyuUcy Grand st Mmhein, wzmacniajłca a mniej loWowna jaa czoa01a,,a, ner„
k iew icza  i Pow rót Z w yp ra w y  Wiedeń- w ięcćj. , . Robotnicy prywatni nie mają prawa do «desi«cy do łym  JJ P wynagradza pokarm ten tysiąc razy wartość awoję, w porównaniu
sk iij 2  zlr ___ Jasełka  1 złr. j Trzy konie bona fide rółnych wtasci- j takiego wynagrodzenia. Udzielanie nauki  i— Ko nno ra*v. irdzie wszystkie inne środki chybiły, — D o m  d u  B a n

PT oto\em ów °, i\p a rteg rL tw arT en ia .W-  nT. Baldwin, z najzupełniejszego zwą
sparaliwlu czfonków wskutek naduiyć z .  miodu. -  Pan Baron Polentz, Prefekt w Lan

cierpień nerwowych. -  N r. 48 ,7*1: P an  B aron Z atusków ski, Jen era ł 
cierpień kanałów  trawienia. -  N r. 58 ,860 : P anna G ellard  w Paryżu 

« suchot p łucow ych, po u in a u ia  je j za niewyleczoną, i ze k u k a  tylko 
W iecej w zm acniająca a m niej kosztow na jak  czokolada, herbata , kawa. 
gradza pokarm  ten  ty siąc  razy w artość §woj$, w porów naniu z innemi.

Rew afescftre w yleezyła 60.000’ - y ,  gdzie^wszystkie inne T orino

O D O N T IN E
E T

E L I X I R  0 D 0 N T A L G I Q U E

Pana P e l l e t i e r ,  członka paryskiej aka­
dem ii m edycznej.

Jak jeden tak drugi z powyższych środ- 
sów mają prawie wyłączny przywilej, że 
zostały uznane za istotnie skuteczne na 
Ml zjbów. Jako hygieniczne środki zacho­
wują zęby od pruchnienia i nieczystości, 
wzmacniają dziąsła, niweczą woń tytunio- 
wą, nadają świeiość i  przyjemną woń od­
dechowi. (880-8-30)

Dostać można w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych PP. Galie i M ro­
zowskiego, i w aptekach P P .: Chrościckie- 
go w W ilnie, — Rukera we Lwowie — 
i Brunona Miczyńskiego w Krakowie.

— wo L w o w i e

Al aj ivuuiw ** j i j  o , , i i -  i newaiesciere wv.«wv ‘""ji o * ,
Członkowie Towarzystwa, którzy pó- cieli -  lub nie ma biegu. Czas zapisu odbywa się bezpłatnie w języku pol ski mLenGStreet ) kil. 75 fr. -  Sprzedaje w U r»

znićj do niego przystąpili lub przystąpią, i mianowania włącznie 15^° Września\ h  i J Ł t  naprzód po niemiecku a L o w i e .  apt. Bruno Miczyński, p . W ^ J M ę d ń ń & i ^
a którzyby c h c i e l i  skompletować zbiór 1864 . Pierwszy koń otrzyma nagrodę . | ^  ^ Znen̂ ol8kn 0Pbiaśui  ̂ Zresztą wolno | an- Zygmunt Rucker, -  w SUM ■ Schmidt, Hardy.

■emiów wydanych przez Dyrekcyę, mo- połowę wkładek, —  drugi, drugą poło- jegt ncZQ10Wj gkładać egzamin w którym- __________premiów wydanych przez 
gą takowe nabyć jeszcze taniej. 

Kraków dnia 10 Września 1 864 .
Z  Kancelaryi D yrekcyi Towarzystwa  

P rzyjació ł sztuk pięknych.

U A .  T h .
Lindenstrasse

i jest ho nabycia:

badź z wymienionych tu obu języków.
Nauka dzieli się na kurs przygotowawczy I 

i dwa właściwie knrsa górnicze; trwa prze 
to trzy lata. — Na każdy z pomienionyeb 
kursów przypada codziennie w dni po 
wszednie po jednej godzinie po południu.

wę wkładek.
B i e g 1 I I .

O nagrodę T ow arzystw a , z łr. 300 .
Konie półkrwi w kraju urodzone, 4 -,

_________  5-letnie i starsze każdego pochodzenia,—  _______ ^  _̂____
T- 1. I meta 1 .0 0 0  sążni, wkładka złr. 15  w. a., | Kurs przygotowawczy ogranicza się w | 

E n g e l h a r d t a  w LipsKU {anie traci poiow§. Waga; 4-letnie obn półroczach na ćwiczeniach w piśmien- 
Nr. 2) ,  wyszedł z druku |  _  12g  _  stam e 1 3 0  n y c h  wypracowaniach, rachunku 1 rysunku.

funtów. Wałachy i k la ce  3  funt mnióh
Produkt po ogierze angielskim czystej metrycznej ) geometryi praktycznej i mine 
krwi 5 funtów więcćj; produkt po °g>e- rai0gjj; drDgi krus ma wykłady geome 
rze i klaczy bez przymieszania krwi an- tryj podług Grimma „Nauka dla mniej-1
ffielskići 5 funt. ulgi z ciężaru. Trzy ko- szych szkół górniczych," miernictwa gór

■ • ■ aihn^nie ma biegu niczego i umiejętności górniczej z szcze­nię ruszą z miejsca, albo me ma biegu. ^  nwz lędnjeDiem kopalin znacbo-
Czas zapisu i mianowania 24  godzin dzących Bię w górach galicyjskich, jako

przed biegiem. Pierwszy koń otrzyma I gojj kopainej) węgla kamiennego, siar-
nagrodę, drugi wszystkie wkładki. ki i rudy żelaznej.

» * ’ » ■' W końcu każdego półrocza odbywa się
B i e g  I I I .  popis publiczny z wykładanych przedmio-

0  n aarodę T o w arzystw a , złr. 200 . tdw, a każdy uczeń musi się mu poddać
Konie po ogierach półkrwi w kraju pod zagrożeniem wykluczenia ze szkoły.

PO o g e  gażn. wk,adka| Gzaa fervi obracany bedzie u uczniów |

NA ROK

A S 6 I S

1

III

W ZAKŁADZIE HAMDLOWO-NAUKOWYM
j ,  j p a z e l t a  d a w n ić j ( I .  G r a y  e r  a  w  W i e d n i n ?

S t a d t ,  S a lv a to r g a s s e  N r . 1 0 ,
zaczyna się nowy — dwudziesty piąty — rok szkolny dnia 1 Paździer­
nika r. b. z otwarciem zupełnych k u r s ó w  d x i e n n y c l i  i k a n t o ­
r u  w z o r o w e g o .  Kurs wieczorny zostaje otwarty 5go, a kurs nie­
dzielny 9go Października r. b.

■W-
Obszerne programy o planie nauki, jak niemnićj o celu i urządze­

nia Zakładu, wydają i przesyłają się bezpłatnie tamże, oraz w księgar­
niach C. Gerolda Synów  przy placu Szczepańskim i L. W. Seidla i  Syna  
na Grabieniu, zaś bliższe szczegóły udzielają się na ustne lub pisemne 
zapytania jak najchętnićj, a dla zamiejscowych uczniów poszukuje się 
odpowiedniego umieszczenia.

Podpisany uzyskał do swego Zakładu najzdolniejszych nauczycieli 
i zaopatrzył tenże we wszelkie potrzebne śrobki do nauczania, polecając 
przeto takowy przy rozpoczęciu nowego roku szkolnego ogólnemu zau 
faniu, pozwala przytem oznajmić, że Zakład co do ilości pokoi zno 
powiększony i właśnie zupełnie zrestaurowany i na nowo urządzony, i jesi 
do zwiedzenia przez cały miesiąc Wrzesień.

Wiedeń w Sierpniu 1864 r. (ino--3)T.
P r z e ł o ż o n y  Z a k ł a d u :  «/. P a s e l t .

Ghilczyce 1 Boniszyn,
dwa osobne korpusy tabularne w obwo-
wodzie Złoczowskitn leżące, pół mili od 
Złoczowa odległe — z glebą urodzajną,— 
w przyjemnój okolicy i nader wygodnem 
położeniu dla spieniężenia wszelkich zie­
miopłodów przez bliskość Złoczowa, Bro. 
dów i Lwowa— płodozmian 9cio-polowy 
systematycznie prowadzony— z Magistratem 
w Złoczowie zawarty kontrakt o nawóz po 
targowiskach i placach zgromadzany i ta­
kowy corocznie na pola Chilczyckie wywo­
żony — dom murowany pod gontami —- 
ogród angielski i oranżerya — budynki 
gospodarskie w dobrym stanie. Obszaru 
dworskiego 1.233 morgi 563° — gotowe­
go grosza 1.500 złr. w. a. — młyn o 3 
kamieniach. Bydła rogatego i koni 120 
sztuk, bydło poprawione krwi czysto-ho- 
Ienderskiój. Słowem z całem urządzeniem 
remontami i mobiliami, z wyłączeniem sre­
bra stołowego, obrazów o lejnych i jednego 
powozu wszystko z zwolnej ręki do'sprzeda- 
nia. Przyfgruncie zostaje 18,000 fl. w. a 
na 5%. Bliższych szczegółów powziaść mo­
żna u właściciela na gruncie albo listo­
wnie pocztą pod literami A. D. przez Zło­
czów w Chilczycach. (1187-1-6)

ozdobiony licznemi rycinami,—  8 arkuszy 
druku w 4 ce).

Kalendarz ten jedyny w swym rodzaju, 
pierwszy, który wyszedł po za obręb dotych­
czasowych Kalendarzy, miłe w każdej rodzi­
nie znajdzie przyjęcie.    .. . | r -, — .

C e n a  e g z e m p l a r z a  1 5  s g r .  sn n  OQ)ni wkładka Czas feryj obracany będzie
Z przesyłką pocztową 18 sgr. f l  złr. w. a.) urodzone me ę . nn;„Wp do pouczających wycieczek w okoliczne
Nabywca tuzina egzemplarzy, otrzyma zna-  | 0  złr. W. a. —  wycotame traci P0" . ę kopalnie pod przewodem nauczyciela.

c z n y  rabat. I Waga: 4-letnie 1 2 0  —  5-letme 12o  W ycbow ańcy skarbowi pobierać będą
Ponieważ poczta saska nie przyjmuje za- L arBze 1 3 0  funtów. Wałachy i klacze za każdą podróż sobie w yznaczoną skromne 

liczki (Postnachnahme) do Austryi, p n e to U  funt mniń j ._  Trzy konie ruszą z miej- koszta utrzymania. Co do robotników  
w fiRlirvi nabvwac można ten Kalendarz (po °  IU , przedsiębiorstw kopalnianych, koszta te po-
80 c e n t ó w - t u z in  po 8  zlr. z przesyłką), sca> lub m e .m ® b' f g  nawrnd„ druei noszone będą przez przedsiębiorstwa. U - 
za pośrednictwem A dm in istracyi „P ostępu A  P ierw szy  kon otrzyma nagrodę, drug cznjowie górniczy zaopatrzyć się  w.nm  
W W iedn iu , Jo s e t  s t a d t ,  R e i t e r g a s s e  wszystkie wkładki. U  w łasnej kieszeni pismami naukowemi,
w 7   Tamże jest do nabycia jeszcze pa- Czas zapisu i mianowania 2 4  godzin k8jąikanu szkelnemi, tndzie
rę egzemplarzy POSTĘPU: Rok I, R |iIprzed biegiem. < rysunkowemi i pi m .J*8”*1;
IV i V po 3 złr.—  Kossakowska, powieść. I -.y dn;ach następnych odbędą się wy- Tylko zupę n g ma icnorym  , — r——  - —— . • ~ . , .  - - • - .
—  A. Mickiewicz, życiorys — Wyprawa wie-1 . . V  ' nr*\łaczeniem  ter- howym  dostarczane będą bezpłatnie m - trogkliwem iekargkiem czuwaniu, udzielić zaspokajajscćj i starannćj opieki, oraz pomocy naj
dębska poemat. —  Poświęcenie kós, litogra- I SClgl na tćj aren P > §  teryały piśm ienne 11 rysunkowe. . ,:Q słynniejszych lekarzy i profesorów wiedeńskiój szkoły wyśszój i tychie wyzdrowienie w n a j-

--  - — 3-4-6)T. renu, m ającego kotliny zaw odnione, ro K ażdy uczeń, który podczas przyjęciaI m0^ - w szv n a jpew n iejszy sposób uzyskać, a to tak, ieby słaby czuł się być me w szpitalu
w . nn rtn /* Ir iothv I .aaK/io bia nnHHnA P079minnWl I d* i i i 7

Dra Frommer’a prywatny Zakład lekarski w  Wiedniu
„  ____ _ ____  O b er do b l i n  g Nr. 248,

m ianowania 24? godzin  I książkam i Bzkolnemi, tudzież m atcryalam i I lo  minut od samego miasta, urządzony na sposób paryzkich „ Ma i s o n a  de s a n t ć , 1
sankowem i i piśmiennemu 1 g wiZelkiem i w ym aganiam i potrzeb lekarskich i  z  wszelkim  kom fortem  w tym celu, by
T ylko zupełnie ubogim robotnikom skar-1 b m niemającym naleiytego starania u siebie w domu, szczególnie obcym słabym, przy 

/W ta rc .z a n e  beda bezDłatme ma- ... , , i !_•__„rl.L l.'I i słorannói nniftki. OrftZ DOmOCV DB1 “

fia, po 50 centów. (1083-

Hólom śmierć!
wy i płoty. PP. Oficerowie C. k. jazdy gweg0 zechce się poddać egzaminowi ^  uprzejmem kole własnego domu 
w kolorach własnych, brać będą udziałU przedmiotów przeznaczonych na kurs D o  tego Zakładu przyjmują się chorzy płci ta k -obojój', niemnićj i ich przynależni j 

zaopatrzenia chorych we wszelkie potrzeby lekarstw, ką-----------  , . . .  . z  d o b r y m  postępkiem, będzie mógł przejść „  Km Biarauucj . ™-r----------------
Tynktura ta dla ludzi i zwierząt pacie- z przeszkodami. natychmiast na właściwy knrs górniczy. zwyk,ych ; le k a rsk ic h , n iem n ić j k u ra c y i w o d , ,  z a p ro w ad zo n e  z o s ta ły  n a jo d p o w ie d n ie jsz e
  „u n W i W l i w a .  iest n a i - 1 Od Komisyi nadzórezćj W ydziału galic. | 7  n ^  j)vrekcyi górniczej i iupnej | arządzenia. —  Bliższych szczegółów udziela_  _ _ __  ______

(u:i2 13g;T.

Kurs papierów I pieniędzy

rzowych żupełnie nieszkodliwa, jest naj 
niezawodniejszym środkiem przeciw mo­
lom przy zachowywaniu wszelkich futer, 
rzeczy wełnianych i bawełnianych; praw­
dziwą jedynie utrzymuje

O . T. W in k ler ,  
we Lwowie Nr. 78, miasto.

Flaszka kosztuje na miejscu we Lwowie 25 cen.

„Pluskwom śmierć / “
Najnowsza tynktura również ludziom i
zwierzętom pacierzowym nic nie s z k o -  „ .
dliwa. Środek ten z krajowych r o ś h n  ^etaonoweaustr^;

i • *    M.'AiflinvAnvnh uivnonuaoh I hołOOd*WftinO
Napoleon d’o r . .  • • 
fónmperyały rosyj. - 
Listy gaL nowe s kup.

.  » s t« e
r ii2s .i  iT I Oblig. indemn. z kup. 

We Lwowie 2 5  C. W. a.  ̂ ■* I Ak k. g.bez kup
O . T .  W in kler .  I Wiedeń 14 wrześ.(tel) 

Składy tych obydwóch tynktur do wygubienia »%  Metaliki . . . . 
owadów utrzym ują: „  15% Pożyczka_narod.
w KRAKOWIE p. U .  J a w o r n i c k i ,  p .  *4 o n  - 
r a d  W e n c e l  i  p .  i ( .  B l a u t ,  w BRODACH

Komisyi -------  „ _ - .

t o ' f w S t o ' « 8 4 .  | w . « l . c ^  3 0  ^  1864 r.

^zegółów
D y r e k c y a .  Z a k ł a d u  w  O b e r d ł i h l i n g  IV. 2 1 %

BOB BOYTEAU LAFECTEDR.
Jest to S yrop  roślinny czyszczący krew  

bez m erkuryuszu. —  Leczy odziedziczoną o- 
strość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu­
tych humoręw, jest bardzo skuteczny w skro­
fulicznych słabościach, silnych boleściach w  cza­
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilistycznych, świerzbie zadawnionej, reuma- 
ty mie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro­
bach zaaźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych.

DBTDostać można w Kr akowi e  u p. Molę- 
ińskiego.— W R z e s z o w i e  u pp. Shaittra  

i Spółki. — W Wars zawi e  w Składzie mate­
ryałów aptecznych p. Galie, jak również u pp. 
Mrozowskiego, Sokołowskiego, Grodowskiego, 
Oh. Lilpopa  i Conterschnera i  Spółki.— W L u- 
bi i n i e  u pp. Mazurkiewicza i Wareckiego. —
W Wi l ni e  u p. Chrościckiego, 
u p. Rukera.

H T S k ła d  
chter Nr. 12, u p

we L wo w ie  
(870-6-)

w P a r y ż u  przy ulicy Ri- 
raudeau de St. Gervais.

Przesyłki Winogron
z  W Ę G I E R ,

z okolic najszczęśliwiej położonych, u- 
skutecznia za nadesłaniem należytości 

jak najpunktualniej

F r a n c .  M a r k  w B u d z i e ,  (Ofen) na 
W‘ę g r z e c h .  —  Wyborne gatunki stołowe i 
muszkatołowe, funt po 2 0  i 30  cent. Należy- 
tość za opakowanie i przesyłkę pobiera się 
pocztą lub koleją. (lt4 t-3-3)T .

Biorący większą ilość otrzymują rabat.

Kraków  14 wrześ. 
Srebro poi st. za 100 zł 

„ nowe obr. „ 
Listy zact. poL z kup. 
Ba iknoty poi. 100 złr. 
Ruble ros. za -  ,  
Talary pruskie 150 . 
Banknoty prus. 160

wyrobiony i w niezliczonych wypadkach 
wypróbowany okazał się niezawodnym 
przeciw pluskwom, tychże poczwarkom 
i jajom. Flaszeczka kosztuje na miejscu |

M Streicher; -  w CZERNIOWCACH p. Jan Losy 6% z r. 
pejss; _  w PRZEMYŚLU p. W. Praczyński; | Srebro

kredyt
1860

— w  T A R N O P O L U  p. A. M o raw e tz ; 
T .E S7.0Z Y K A C H  P- J ó z e f  K o d rę b sk i.

i*da|t P*»«S

110 108
115 113

99 j 98)
445 437
152 150
17 3 J 171)
87) 86'

116J 114,
5 55 5 45
5 54 2 44
9 36 9 21
9 56 * 41
76 - 75 -

79 ( 78 J
77 76

246 244

70 95
79 30

777 —
186 10
92 90

116 —
115 60

6 51

Wiedeń 13 wrsześ.
6% 14 taliki na wal. z. 
57, Pożyczka naród..

,  Metaliki na m. k ..
„ Obi. ind. niż. Austr. 
.  b .  węgierz.
„ „ s chor. i ban, . .
„ „ „ bukowińs.
B „ siedmio)
„ Pożycz, n. woni

57.
L isty  zastawne. 
Banku nar. 6-letnie

10
l  ,  a 12-mies
- ,  » losowa.

4% Gauoyjskie . z. n, 
Potyczki loteryjni. 

Losy pożycz, z r. 1335 
.  .  » 1854
;  .  „ I 8 6 0
* „ I. 1864
a Como-Rentoti .
„ Kredytowe . .
9 tiyest na 41 %
.  łegl par. na Dnn. 

ks. Esterhazego 
ks. Salm

Ż |d * l< p l « 8

67 - 66 90
79 90 79 8i)
71 30 71 *<
89 te 89 —
74 75 74 25
76 — 75 76
74 65 74 15
72 60 72 25
72 40 71 75
98 - 97 50

_ . ___ _
102 50 102 -
_ _ —- —
92 50 93 25
76 — 76 —

155 50 165 —
88 50 88 —
93 70 93 60
86 40 86 30
18 - 17 50

128 90 ]2S 80
106 — 106
86 25 85 75
99 — 98 —
31 — 30 75

Losy ks. Palfy . , • 
a ks. Klary 
„ hr. St. Genois .
„ miasta B u dy..
„ ks. Windisongr. 
„ hr. Waldstein . 
s hr. Kegleviob . 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, anstr..

u Kredytowego
jlngi par. na Dunaju 

Kolei półn. Ferdynan. 
a rządowój tr.-a. 
u zachodmćj o. El. 
c Pardubiekićj . 
a Południowój. . 
„ Galieyjskiój. . 

Czerniowiec. zwpł. 25 J 
Kursa zagraniczne

Amator. 100 złh.i 
AugBb. 100 zł.ur. 
Berlin 100 tal. „ 
Frankf.a.M. 100 
Hamb. 100 mark. 
r.ipsk 100 talar. 
Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank

ć*

ka 4 o lo *
.2 3 
« 4

ł»«.

29 — 
*6 — 
25 -  
25 75 
10 
17 60 
13 35

778 
187 10 
453 -
196 — 
2 iOJ- 
138 50 
122 75 
247 35 
215 75 

50 50

99 7
96 80

97 -  
87 -

116 20 
i4  75

p'»«i

28 50 
25 50
24 —
25 2»
18 50 
17 —
13 -

777 -
187 — 
450 
195 80 
2101— 
138 -  
122 50 
246 25 
246 50 

50 -

99 50
96 70

96 90
86 81

115 10 
44 60

W aluty;

Cesara, korony . • • 
pół korony. . 

.  dukaty na wagę 
„ obrąozk. 

Złoto dl m arco . . • 
Napoleondory .  .  t. 
Suwereny . . . . .  
Fryderyki . ._ • • • 
Lmdory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro........................

„ kupony. . . • 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kaa. .

Lwów  12 wrześn.

Dukat holenderski .
_ aoatryaoki. . 

Póomperyał rosyjski 
Rnbel srebr. rosyjski 
Talar pruski. . . . 
Listy gai. b. kop- w. a.

„ „ „ „ m. k:
Obligi indem, b. kup.

>|4<ll p'»*»;

16 85 15 80

5 48 6 47'
» 47> 5 47
5 45 5 43
9 24 9 23
16 6 16 —

9 70 9 66
9 38 9 36

11 56 U  51
9 48 9 45

114 85 114 60

1 72J 1 71}
1 72 1 71}

5 43 5 38
5 48 5 43
9 43 9 32
1 80 1 78
l  73 1 71

75 45 74 63
79 11 78 38
75 25 74 55

Potyeska nar. S. kup. 
A ko. kol gal, k. kup.

Wartzaysa 12 wrześ. 
)‘ółimperyały .  rubli 
Obligi skarbowa M 

kupon. » 
Listy zast.Illok. „ 

kupon. a 
Akcye kolei żel.

waras.-wiedeń. a 
Akcye kolei żeL 

w ares  ,-kydgo . B

Wrocław 1 2  wrześ 
Banknoty austryac.. 
Polskie bilety bank..

n Listy zastaw. 
Poznań. List. zast 4 /̂,

Obligi kolei kr&Ł szl.

P aryż  13 wrześ. |  
Renta S'/. • • » » «

Londyn  11 wrześ. 
Konsole. . . . . .

79 75 
248 17

79 13
245  67

91 70 

14 68

77 67

87 50

87;; 
80 
78

p'"l

91 70 
1 80 

14 65 
-  13)
77 67

87 —

87/
79'

66 75

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych 

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 8.80 po południu— do 

Warszawy o godz. 3.30 po południa — do Wrocła­
wia  8 rano — do Ostrawy (przez Bognmin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa  10.30 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa  11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z 8zczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu ; 7 . 56 wieczór, 
ze Lwowa  do Krakowa  5.10 rano; 5.20 wieozór. 
z Przemyśla do Krakowa  9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z łPiednia 9.45 rano: 7.45 wieczór— z Wro­

cławia  i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z 0- 
strawy  (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.2 
wieczór;— ze Lwowa  2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przem yśla  z Krakowa  4.43 po połndnin; 
do Lwowa  z Krakowa  8.33 rano; wieozór 6.40

Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU44 W. Kirchmayera.
Odpowiedsialny Rządca Drukami Antoni Bother.


